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Walki w obozie gen. Franco
Oblegani w Mieście Uniwersyteckim faszyści zabijają się wzajemnie

Agencja Havasa donosi na 
podstawie informacyj otrzyma­
nych od rządowych władz woj­
skowych, że wczoraj z niezna­
nej przyczyny doszło do gwał­
townej utarczki między ^ddzia 
łami powstańczymi, obleganymi 
w dzielnicy uniwersyteckiej. 
Wojska rządowe były świadka­
mi, jak w ciągu godziny po­
wstańcy, którzy znaleźli schro­
nienie w klinice uniwersyteckiej 
i w willi Santa Cristina, ostrze­
liwali się wzajemnie z karabi­
nów ręcznych i maszynowych. 
Utarczka ta zakończyła się 
wkrótce po godz. 18-ej, Wojska 
rządowe były biernymi świad­
kami tego zajścia.

Gen. Miaja, zapytany przez 
dziennikarzy, potwierdził jedy­
nie, iż tego rodzaju zajście wy­
darzyło się, powstrzymując się 
od ‘udzielenia jakichkolwiek 
szczegółów.
NA FRONCIE BASKIJSKIM.

W  dniu wczorajszym oddziały 
powstańcze przeprowadziły przy 
poparciu czołgów gwałtowny ta- 
tak na rządowy odcinek Dacio

na północnym froncie biskajskim. 
Atak został zdecydowanie odpar­
ty, a dwa nieprzyjacielskie czoł­
gi zniszczone. Na odcinku Sol- 
lube zaznaczyła się wczoraj in­
tensywna działalność artylerii i 
lotnictwa powstańczego, poparta 
przez ogień artylerii okrętów wo 
jennych. Na froncie tym nie za­
szły żadne istotne zmiany.

KOMUNIKAT MINISTERIUM 
WOJNY O SYTUACJI.

Ministerium wojny ogłosiło wczo­
raj następujący komunikat: na fron­
cie madryckim lotnicy powstańczy ob 
rzucili ponownie bombami Madryt, 
wyrządzając liczne szkody i powodu­
jąc ofiary wśród ludności cywilnej. 
A rtyleria rządowa ostrzeliwała in­
tensywnie pozycje nieprzyjacielskie.

Front północny, na odcinku Gui 
puzcoa oddziały rządowe odparły 
wszystkie ataki i rozproszyły silne 
koncentracje nieprzyjacielskie. Lot­
nicy powstańczy obrzucili bombami 
pozycje rządowe, nie wyrządzając 
poważniejszych szkód. Rządowa arty  
leria zenitowa zestrzeliła samolot 
nieprzyjacielski, przy czym pilot nic

Pfflin I n  iwnia l i l i i !
„Le Matin“ podaje tłumaczenie 

wywiadu, udzielonego przez pre­
miera Bluma Lowell Thomas'owi 
i transmitowanego w piątek wie­
czorem do St. Zjednoczonych. W  
wywiadzie tym  premier podkre­
ślił więzy polityczne i duchowe, 
istniejące pom iędzy Francją a St. 
Zjednoczonymi i wskazał, jak da­
lece oba narody zjednoczone były 
podczas w ielkiej wojny. Narody 
nasze — powiedział premier — 
mają te same ideały społeczne i 
polityczne i mimo trudności, u- 
siłują utrwalić pokój i dobrobyt. 
Następnie premier zwrócił się do

narodu amerykańskiego z wezwa­
niem do odwiedzenia Francji w 
czasie wystawy, której celem jest 
pochwała ducha wynalazczości i 
śmiałej przedsiębiorczości. Pre­
mier zapewnił, że we Francji pa­
nuje spokój i przywiązanie zaró­
wno do ładu icewnętrznego, jak i 
pokoju zewnętrznego. Zwiedzają­
cy spotkają się z przyjaznym  
przyjęciem, a Rząd wyda wszelkie 
niezbędne zarządzenia, aby za­
pobiec spekulacji i nadużyciom, 
które w żadnym razie nie będą 
tolerowane.

Goering odpowiada Lansbury’emu
P r z y  o tw a rc iu  w  D u sse ld o r fie  w y ­

s ta w y , p rze zn a czo n e j do sp o p u la ry . 
zo w a n ia  ,c z te r o la tk i"  h itle ro w sk ie j,  
w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  d y k ta to r  te j  
„ czte ro la tk i" , g en . G oering . M ow a  
ta  zw ró ciła  na  sieb ie  pow szechną  
u w a g ę  w  A n g lii .

G oering  p o ru s zy ł sp ra w ę  e w e n tu ­
a ln e j m ięd zyn a ro d o w e j k o n fe re n c ji  
g o sp o d a rcze j i  p o ko jo w e j, o k tó rą , 
ja k  w iadom o, ta k  za b ieg a  L a n sb u ry . 
A le  G oering  ca łk iem  in a cze j p o tra k .  
to irn l tę  sp ra w ę, a n iże li u rzęd o w y  
k o m u n ik a t n iem ieck i, w y d a n y  po w i­
zy c ie  L a n sb u ry 'e g  o.

W e d łu g  teg o  k o m u n ik a tu , H itle r  
u za le żn ia ł u d z ia ł N iem iec  w  k o n fe . 
re n c ji je d y n ie  od in ic ja ty w y  zw o ła ­
n ia  j e j  p rze z  R o o seve lta  lub innego  
w yb itn eg o  m ęża  s ta n u .

G oering  za ś  p o sta w ił in n y  w a ru ­
n ek. M ianow icie, N ie m c y  —  zd a n iem  
Goeringa. —  w ó w czas ty lk o  w ezm ą  
u d zia ł w  k o n fe re n c ji , o ja k ie j  m a rzy  
L a n sb u ry , J E Ż E L I  P R Z E D  T Y M  
O T R Z Y M A J Ą  U S T Ę P S T W A  PO . 
L I T Y C Z N E , pod k tó r y m i G oering  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j ro zu m ie  przede  
w s z y s tk im  p rzy zn a n ie  N iem com i ko ­
lonii. A .  E .

Dwa razy przez Atlantyk
M errill i Lam bie w ylądow aw szy  

"Je Floyd, dokonali p ierw szego w 
historii lo tn ictw a handlow ego prze 
l° tu  nacj A tlantykiem  w  obie s tro ­
fy.  Lotnicy w itani przez wieloty- 
Ręczne rzesze publiczności, o- 
SvWadczyIi, że są zm ęczeni, lecz

rów nocześnie zadow oleni z doko- 
nanego przelotu.

Jak  w iadom o, lotnicy mieii za­
b rać ze sobą zdjęcia i filmy z ko­
ronacji, ale w skutek  nieporozum ie 
nia, paczka z filmami została  w 
Londynie.

miecki wylądował przy pomocy spa­
dochronu i dostał się do niewoli.

Front Santander — wojska rządo­
we zaatakowały powstańców na od­
cinkach Eilleruelo j Barrio de Bri-

cia, zadając »m poważne straty.
Front asturyjski — artyleria rzą­

dowa rozproszyła na odcinku Escam 
plero koncentracje nieprzyjacielskie.

11
Havas donosi z Walencji, że premier hiszpański tow. Largo 

Caballero wręczył prezydentowi Republiki dymisję gabinetu.
Misję tworzenia nowego Rządu otrzymał ponownie Cabal­

lero.

Walka 7.000 włókniarzy
w  B i a ł y m s t o k u

Od przeszło 5-ciu tygodni trwa 
w Białymstoku strajk w przemy­
śle włókienniczym. Strajkuje 
7000 robotników, walcząc o po­
prawcę warunków płacy.

Pomimo poważnych obn.żek 
płac, jakie nastąpiły w ciągu o- 
statnich lat, przemysłowcy — na 
kilkakrotnych konferencjach oka 
zali zupełną nieustępliwość wobec 
żądań strajkujących, licząc, że w

ten sposób złamią ich solidarność.
W alka robotników  jest solidar­

na i ofiarna. Zdecydowani są 
stać w stra jku  aż do osiągnięcia 
swych postulatów.

Komisja Centralna Zw. Zawo­
dowych na najbliższym posiedze­
niu, które odbędzie się w bieżą­
cym tygodniu, zwróci się do prole­
tariatu całej Polski o poparcie 
włókniarzy białostockich.

Strajk w  Londonie trwa
W czoraj w Londynie podczas 

gdy delegaci p racow ników  auto­
busow ych obradow ali nad rezul­
ta tam i plebiscytu, czy należy w 
dalszym  ciągu strajkow ać, odbyły 
się m anifestacje stra jkow e na uli­

cach m iasta. S trajkujący zorgani­
zow ali pochody, w których nieśli 
chorągw ie z napisam i, naw ołu ją, 
cymi pracow ników  tram w ajow ych 
do przyłączenia się do strajku.

Strajk w  Hollptmod
Po szeregu konferencyj z p rzea 

staw icieiam i am erykańskich to  w a 
rzystw  filmowych, przew ódcy syn 
dykatów  strajku jących  pracow ni­
ków  technicznych odrzucili propo 
zycję załatw ienia konfliktu. O- 
św iadczyli oni, że u stna  oferta 
producentów  filmowych stanow i 
m anew r, m ający na celu rozbicie 
strajku  i skłócenie syndykatów .

P onad to  kom itet strajkow y zarzu 
ca syndykatow i ak to rów  film o­
w ych, iż sta ł się ig raszką w rę­
kach pracodaw ców , godząc się na 
zaw arcie  odrębnego  porozum ie­
nia. Kom itet ośw iadcza, iż ak to­
rzy, k tórzy pom im o pikiet s tra j­
kujących przekroczą bram y stu ­
diów , uw ażani będą za łam istra j­
ków.

D w i e  miary
Jest rzeczą powszechnie znaną 

i wiadomą, jak bardzo dygnitarze 
hitlerowscy są wrażliwi na punk­
cie swojej godności. Niech tylko  
gdziekolwiek który dziennik uży­
je mocniejszego wyrazu, wnet po­
jawiają się protesty, noty, spro­
stowania, zaprzeczenia i t. p.

W krajach demokratycznych 
gdzie istnieje faktyczna wolność 
prasy, n ik t na te noty nie zwraca 
uwagi i dosyć głośny był swego 
czasu incydent, kiedy poseł Rze­
szy protestował u Rządu jednego 
z państw skandynawskich przeciw 
artykułowi krytycznemu zamie­
szczonemu iv dzienniku, na co o- 
trzymał od szefa Rządu odpo­
wiedź, iż w państwie tym  istnieje 
wolność prasy i Rząd nie narzuca 
nikomu co ma pisać lub czego nie 
wolno omawiać w prasie.

Wszakże najbardziej charakte­
rystyczne w tym wszystkim, żc

ci tak honorowi i wrażliwi pano­
wie nie stosują tej samej miary 
do ludzi wybitnych i zajmujących 
wysokie stanowiska w innych pań 
stwach. Oto jeden z najbliższych 
przyjaciół kanclerza Hitlera re­
daktor „Stiirmera“ Julius Strei- 
cher obrzucił stekiem obelg sze­
fa Rządu francuskiego Leona Blu 
ma. Nie słyszeliśmy, by Francja 
lub je j przedstawiciel w Berlinie 
protestował. I słusznie, bo zbyt 
wybitną jest jednostką Blum, by 
mogły go dosięgnąć obelgi takie­
go zaplutego karła i opryszka pra 
sowego, jakim  jest Juiius Strei- 
cher. Ale chodzi o stanowisko 
Rządu Rzeszy. Jeśli żąda się sza­
cunku dla siebie, to należy parnię 
tać także o szacunku dla innych 
i nakładać wędzidło na „dzienni­
karzy■“ o zbyt gorącym tempera­
mencie.

B.

Skąd wziąć środki
na zatrudnienie bezrobotnych?

Jak  się dow iadujem y, na n a d ­
zw yczajnej Sesji sejm ow ej pra- 
w dopodobnie rozpatrzony  będzie 
znajdu jący  się w  Sejmie p ro jek t 
now eli do ustaw y  o finansach ko­
m unalnych, przew idujący  m. In. 
dodatk i na rzecz m iast do podat- 
ku dochodow ego.

Jak  w ażną jest ta  sp raw a dla 
m iast w  obecnej ich sytuacji, 
św iadczy fakt, iż na odbytym  nie­
daw no Zjeździe M iast uchw ała o 
tym praw ie  sam oopodatkow ania 
się m iast zapad ła  o lbrzym ią wię- 
kszośeią głosów , pomim o, iż w ię­
kszość Z jazdu stanow ili radni i ła 
w nicy, czyli n iepłatny element 
obyw atelski.

Załatw ienie tej w ażnej spraw y

pozwoli m iastom  w yjść z bezw ła­
du gospodarczego  kraju , ham ują­
cego rozw ój całego życia gospo ­
darczego i usunie obaw ę, iż m ia­
stom  m oże w krótkim  już czasie 
zab raknąć  środków  na p ro w ad ze­
nie robót dla zatrudnien ia Dezro- 
botnych, o których troska i s ta ra ­
nie przede w szystkim  pow inno 
należeć do państw a i że nie w y­
konane zostaną plany oddłużenia, 
a  natom iast w zrastać  będą defi­
cyty budżetow e.

O piera jąc się na zw iększonych 
dochodach, m iasta m ogłyby sko- 
rzystać z kredytu  i jeszcze w roku 
bieżącym  zw iększyć naw et nieco 
zakres robó t i pow iększyć liczbę 
zatrudnionych bezrobotnych.

H Unia Hindenburgaii

n a  W s c h o d z i e
„Daily Herald“ ogłasza ze spe­

cjalnego źródła informacje o bu­
dowie systemu olbrzymich forty­
fikacji wzdłuż wschodniej grani­
cy Niemiec. Budowa odbywa się 
w tempie przyśpieszonym.

Po ukończeniu tych robót, 
wzniesiony zostanie wał z  betonu 
i stali ok. 500 kilom, długości, od 
Wrocławia do wybrzeża morskie­
go.

Cale pasmo fortyfikacji podzie 
lone będzie na trzy działy, z  któ­
rych pierwszy będzie przedłuże­
niem biegu zachodniego Odry. Tu 
znajdzie się fort co 200 metrótc!

Do tego działu przylegać będą 
urządzenia fortyfikacyjne w łuku  
Odra — Warta. Będą one wyjąt­
kowo mocno wybudowane.

Trzeci dział ciągnąć się będzie 
ku północo - wschodowi i sięgnie 
do wybrzeża przy m. Stolp.

Informacje mówią o tym, że 
wielkie części urządzeń znajdują
się W CAŁOŚCI POD ZIEM IĄ  /  
ŻE LICZNE W SIE EW AKVO W A  
NO I ZRÓW NANO Z ZIEM IĄ,
by umożliwić budowę fortyfika- 
cji.

Dalej informacje głoszą, że 
szybkie tempo robót zawdzięczać 
należy POGORSZENIU STOSUN  
KÓW POLSKO-NIEMIECKICH.

Roboty są po większej części wy 
konyivane, oczywiście, przez „służ 
bę pracy“ za„ „kieszonkowe“ w 
postaci marki z  czemś za tydzień  
pracy.

A. E.

Środki zabezpieczane
przed,,miłością" własnego ludu

K o resp o n d en t bern eń skieg o  d z ien ­
n ik a  „ B u n d " o p isu je  śro d k i o s tro ż­
ności, ja k ie  są p rzed s ięw zię te  w  re­
zy d e n c ji  ka n c lerza  R ze szy , H itle ra , 
w  B erch tesg a d en .

P ierw sze , co rzu ca  się  w  oczy  
p rz y je żd ża ją c y m  do t e j  m ie jsco ­
w ości —  to  za s ie k i d ru c ia n e , ja k im i  
otoczona je s t  ka n c lersk a  re zy d en c ja . 
W  p ro m ien iu  k ilo m e tra  od siedziby  
„ fiih rera " , za k a za n a  je s t  ja zd a  p r y .  
w a tn y m i sam ochodam i, a  w o zy ,, k tó ­
re  m u szą  ta m tę d y  p rze je żd ża ć , n a ­
k ła d a ją  15 k ilo m e tró w  o kó ln ym i d ro ­
gam i. A le  n a w t t  te  a u ta , k tó re  
w p u szcza  się  na  s tr z e żo n y  te ren , a 
w ięc  te, k tó ry c h  w łaścic ieli ju ż  p rze ­
puszczono  p rze z  g ęs te  s ito  p o lic y j.  
n y ch  p o ste ru n kó w , są  ró w n ie ż  bar. 
dzo  p iln o w a n e  i  s trzeżo n e . J ed y n e

m ie jsce  w  B erch tesg a d en , sk ą d  do ­
brze  w idaó re zy d en c ję  kan clerza ,  
je s t  pod sp e c ja ln y m  na d zo rem  p o li­
c y jn y m  i  n iko m u  n ie  w olno z a tr z y .  
m y w a ć  się.

W  są s ie d ztw ie  re zy d e n c ji  k a u c ler .  
s k ie j  R zą d  n iem ie ck i w y k u p ił  56 ere­
m ów , chodziło  bow iem  o to , żeb y  
n ik t  p o d e jr za n y  n ie  za m ie szka ł w  
p o b liżu  „ fiih rera " .

S ta ła  ochrona k a n c le rza  sk ła d a  się  
z  150 osób sz tu rm o w có w  SS, k tó r zy  
ca ły  te ren , p o d leg a ją cy  ich  ochronie, 
po d zie lili na  12 rew iró w  k o n tro ln y ch .

N a  o s ta tn im  odcinku , p r z y le g a ją ­
c ym  do re zy d en c ji ka n c lerza , n a w e t  
n a jb a rd z ie j Znani p rzyw ó d c y  p a r ti i  
oraz członkow ie  R zą d u , m uszą  leg i. 
tym o io a ć  się  p rz e p u s tk a m i, in a cze j  
boiviem  s tr a ż  ich  n ie  p rzep u śc i.

Wstrząsy podziem ne
zniszczyły miasto na szczycie góry

D onoszą z Limy, że w skutek 
gw ałtow nych w strząsó w  podziem  
nych uległo niemal doszczętnem u 
zburzeniu m iasteczko C ajabam ba, 
liczące 3.000 m ieszkańców . Leży

ono na w ysokości 9.500 stóp  nad 
poziom em  m orza. W  czasie ew a­
kuacji m iasteczka k ilkadziesiąt 
esób  zostało rannych.
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B r z e ś ć
Proszę pomyśleć spokojnie, po 

prostu, po ludzku.
W Brześciu rzeiniik-Żyd, Aj- 

ryk Szczerbowski zamordował 
posterunkowego policji, Stefa­
na Kędziorę. Kędziora zatrzy­
mał Szczerbowskiego przy prze 
wożeniu mięsa niestemplowane- 
go. Szczerbowski popełnił zbro 
dnię; poniesie zasłużoną karę. 
Okoliczności zabójstwa wyjaśni 
śledztwo.

Ale... w Brześciu doszło do 
rozruchów antyżydowskich na 
wielką skalę, a prasa „narodo- 
w a“ wraz z „sanacyjnym” „Ku­
rierem Porannym" (redagowa­
nym przez niedawnych wybit­
nych działaczy Obozu Wielkiej 
Polskiej p. Romana Dmowskie­
go) zrobiła z m orderstwa kry­
minalnego... sprawę żydowską.

Pomyślcie spokojnie, po pro­
stu, po ludzku.

Jest fa k t , Rzeźnik-Żyd zabił 
posterunkowego — Polaka. Wy 
ciągnięcie stąd taki wniosek: 
oto wszyscy Żydzi w Polsce — 
i straganiarz w Brześciu, i dzie­
ciak w  chederze wileńskim, i 
adwokat w W arszawie, i reda­
k to r dziennika żydowskiego w 
Łodzi, i kupiec żydowski w Kra 
kowie, — wszyscy oni aż do 
Polaków wyznania mojżeszowe- 
go włącznie są winni temu, że 
ów Ajzyk Szczerbowski zamor­
dował posterunkowego Kędzio­
rę.

Bądźcież logiczni.
Bandyta - Polak zamordował 

gdzieindziej posterunkowego. 
Czy ja, redaktor „Robotnika” , 
mam za to odpowiadać? Czy 
ma odpowiadać p. Miedziński, 
kierownik „Gazety Polskiej", i 
redaktor „ABC." ,i kupiec-Po- 
lak ,i adwokat - Polak w K ra­

kowie, i kolejarz - Polak w Po­
znaniu?,.,

W szak niema dwóch logik i 
dwóch etyk? W szak niema w 
Polsce „odpowiedzialności zbio 
rowej" członków danego śro­
dowiska społecznego, narodo­
wego czy wyznaniowego za 
czyn jednostki?

Po co, po co to świadome pa 
skudne jątrzenie, takie dalekie 
od poczucia prawdy, od poczu­
cia elementarnej sprawiedliwo­
ści.

Kronika wypadków kryminał 
nych wyliczy bez trudu kilka­
dziesiąt conajmniej wypadków 
w ciągu niewielu lat rzucania 
się właśnie rzeźników (bez 
względu na wyznanie i narodo­
wość) na przedstawicieli władzy 
państwowej, którzy kontrolują 
rzeźnie, To są rzeczy znane. 
To też są zagadnienia, powiedz 
my — zawodowe. Specjalny 
stan nerwów, warunki pracy. 
Sposoby uboju i t. d., i t. p.; 
istnieje cała literatura na ten 
temat.

Ale wszystko to razem wzię­
te niema nic wspólnego ze spra 
wą akurat żydowską. M oral­
ność zaś polska prawdziwie nie 
zaakceptuje nigdy tej koncep­
cji „odpowiedzialności zbioro­
wej” (narodowe - żydowskiej 
czy wyznaniowej?), k tórą za- 
produkował społeczeństwu pol­
skiemu „Kurier Poranny" w „je 
dnolitym froncie" z prasą Str.
Narodowego i O. N. R.

■ >!«
*

Tizeba bronić Polski — bro­
nić wszystkiemi siłami — przed 
przesiąkaniem do niej obycza­
jowości, etyki, psychologii „Trze
ciej" Rzeszy.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

i w a

_ Ekonomiczny, 4-cyllndrowy
silnik zapew nia niskie koszty 
utrzymania. Pewnie działa-

łące ham ulce hydrauliczne 
m ocne konstrukcja stalow e­

g o  nadw ozia są rękojmią cał­
k ow itego bezpieczeństw a. Do­
skonałe resorowanie, komfor­
tow e wnętrze wozu i obszerny 
bagażnik pozw alają na d ługie  
w ygodne podróże.

OPEL OLYMPIA POSIADA WSZYSTKIE ZALETY-.
Tani, oszczęd n y  i m ocny łyp  w ozu , m ontow any w ed łu g  licencji G e n e ­
ral M otors przez Zakłady Lilpop, Rau i Loew enstein S. A., doskonale na­
daje się na nasze drogi. Tylko dzięki dośw iadczeniu  i olbrzym im  środkom  
technicznym  G eneral M otors m ógł pow stać w óz o  tak w ielk iej wartości 
praktycznej i tak estetyczny jak OPEL OLYMPIA, o  Sam ochód OPEL 
OLYMPIA obala nasz dotychczasow y p og ląd , że  kupno i utrzym anie  
w ozu jest kwestią w ielkich sum zb ył obciążających  p rzeciętn y  b udżet.

a
Kareta: zł 5.600.— Kabrio-Karefa: zł 5.800.—

sp r z e d a wer rejonow i: Warszawa, Białystok, Bydgoszcz, Gdańsk, Grodno, Gdynia, Katowice, Kielce, 
Kraków, Lublin, Lwów, Łódi, Getrów Wlkp., Poznań, Równe, Rzeszów, Sosnowico, Wilno, Włocławek.

A U T O -S E R V IC E ”W A R SZA W A :
AUTORYZOWANE 9 9

z a s t ę p s t w o  WARSZAWA, NOWY ŚW AT 9, TEL. 8.04-14

S p . z  o .  o,

Zakład Położniczo- B|S  A L ¥ S ”  Moniuszki 7, tel. 3.18.66
Ginekologiczny j a n i n y  C h m i e l e w s k i e j  W A R S Z A W A  

POR OD Y  -  O P E R A C J E  -  P O R A D Y
Pokoje pojedyócze i wspólne. Now oczesne kom fortow e urządzenie

Kil1
Petrusewicz—sk azan y . Inni— uniewinnieni

Znaczenie konferenc i imper alnej

W dniu wczorajszym o godz. 12 
Sąd Apelacyjny w Warszawie o- 
głosił wyrok w sprawie t. zw. 
„lewicy akademickiej” z Wilna.

Decyzją Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, uchylony został wy­
rok dwóch Instancyj wileńskich 
w stosunku do Kazimierza Pefru- 
sewicza.

Sąd Apelacyjny twierdzi, że Pe­
trusewicz brał udział w zebra-

Prasa francuska z uwagą śledzi 
przebieg konferencji imperialnej 
zarówno pod względem politycz­
nym, jak i gospodarczym. Jeżeli 
chodzi o sprawy polityczne, to we 
Francji oczekują, iż zaakcentowa 
nie przez dominia głównej linii po 
lityki zagranicznej Rządu brytyj­
skiego winno nadać polityce tej 
Miększą wagę i aktywność. O ile 
chodzi o sprawy gospodarcze, to 
francuskie sfery ekonomiczne ocze 
kują, iż konferencja może przy­
nieść pewne złagodzenie systemu 
ustalonego na konferencji w Otta­
wie, który właściwie stworzy? z 
Imperium coś w rodzaju odrębne­
go organizmu gospodarczego. 
Zwraca się w Paryżu również uwaniach komunistycznych oraz kan'j

dydowal na liście komunistycznej! . . . . . . .
do Rady Miejskiej m. Wilna. M o - '^  ^  zagadmema sc.sle monetar-
cą wyroku warszawskiego, Pctru-! fTe‘. W ^ r y z u  spodz,ewają się .z 
sewicz został skazany na 4 lata ' . f ^ n . o w o  - Afrykańska,
więzienia, z czego, po uwzględ- KtóreJ p-łownym boRactwem ko 
nieniu amnestii, pozostaje 2 lata.

W stosunku do innych oskar­
żonych, Sąd zatwierdził UNIE"
WINNIAJĄCY wyrok obu instan­
cyj wileńskich, 1. K.

Poszukuje s!ę doświadczonego 
pracownika w dziale ogłoszeń do 
pisma codziennego. Oferty pod 
„R. S.“ do administracji

„Robotnika".

palnie złota, będzie wywierać na­
cisk na Londyn celem doprowa­
dzenia do ogólnej stabilizacji wa­
lutowej i przywrócenia złota jako 
miernika wartości.

NIE
[UNIKAJ!
j s k o ń c a L___

K i l
K P E M  CAZIMIi
METAMORPHOSA

Hiszpania czci pamięć marynarzy
zabitych na kontrtorpedowcu „Hunter"

Agencja Havasa donosi, że wczo 
raj popołudniu ódbył się w Almerii 
pogrzeb trzech marynarzy angiel- 
skićh, zabitych na pokładzie kontr 
torpedowca „Hunter”. Ulice mia­
s ta ,'pr^ezr'które przechodził po­
grzeb  przybrane były czarnymi 
chorągwiami. Pierwszą trumnę nie 
ś l i ló tn icy  rządowi, (frugą cżłbrń' 
kowie załogi kontrforpedowća 
„Lagaza”, trzeci#-- -marynarze-

Defraudacje
hitlerowskich dygnitarzy

z załogi „Jaime 1". W pogrzebie 
wzięły również udział załogi krą­
żownika „Arethuse”, kontrtorpe- 
ciowców „H 85“ i „H 97” oraz re-i 
prezentanci Rządu, władz prowta 
cjonalnycji, morskich i konsular­
nych. W chwili wejścia na cm en. 
tarz -angielski przed trumnami 0,
przedefilowały oddziały, stojące -
załogą w  Almerii.

Włoskie bazy wojenne
; Z Dzibutti donoszą, że Włosi 
budują w  prowincji Dzimma (mię 
Ozy Gore a Girenem), potężną ba­
zę wojenną, składającą się z ko­
szar, składów materiałów pęd- 
cinych, hangarów i t. p. Roboty 
wykonywane są przez tubylcze 

I drużyny, zorganizowane na spo- 
j sób wojskowy i podporządkowane 
j prawom wojskowym. Równoczc- 
! śnie buduje się drogę samochodo­

wą, która poprowadzi od Addis- 
A beby . przez rejon wielkich ięzicr 
aż do granicy somalijskiej.

Z Ar.mary donoszą, że Rząd wio 
sili rozważa projekt wcielenia pro 
wincji Gondaru do Erytrei i pod­
porządkowania jej wspólnemu do 
wództwu wojskowemu, uniezależ­
nionemu od wicekróla w Addis- 
A bobie.

I! ii
oenerowskiego „Jutra“

Do Państw. Urzędu Pośrednie- 
twa Pracy zgłosił się bezrobotny 
żyd, zamieszkały przy ul. Dziel­
nej, po zapomogę. W Urzędzie za. 
proponowano bezrobotnemu... kol 
portaż oenerowskiego dziennika 
„Jutro*.

Żydowski bezrobotny nie zgo­
dził się na tę pracę, a wówczas 
odebrano mu kartę rejestracyjną.

Jak i-.-ę dowiadujemy, nie jest to 
pierwszy wypadek. Już kilku bez- 
robotnych chrześcijan przyjęło tę 
pracę, lecz gdy okazało się, iż za­
rabiają 20—30 groszy dziennie, 
porzucili ją, ale wówczas nie 
zwrócono im kart rejestracyjnych.

Czy w Min. Opieki Społecznej 
wiedzą o tych metodach?

Z łu d z e n h  sam ow ystarczalnośc i
gospodarczej Włoch

: P A T . donosi:
Z różnyph stron . N iem iec n a d ­

chodzą w iadom ości o znacznych 
nadużyciach  p ien iężnych , w ykry­
tych w o sta tn ich  czasach wśród 
h itle ro w sk ich  k ó ł p a r ty jn y c h  w 
N ad ren ii. W  zw iązku z czym  m i­
n is te r  w yżyw ienia Rzeszy D arre  
usunął ze stanow isk  szereg wyso­
k ich  u rzędn ików  ..stanu  żywiciel- 
skiego” w W estfalii.

N a powyższy te m a t n ie  u d z ie la ­
ją  ze strony  u rzędow ej żadnych  
w yjaśn ień , n a to m ia s t o p u b lik o w a­
no k o m u n ik a t o fic ja ln y , donoszą­
cy, iż zw olniony został ze swego 
stanowisk;;. rad ca  s tan u  M einberg* 

| Wysoki u rzęd n ik  „s tan u  żywiciel-

Zgon Snow dena
W czoraj o godz. 4-ej ran o  zm arł 

w A nglii n a  a tak  sercowy F ilip  
Snow den,, były  m in is te r skarbu . 

Snow den liczy ł 72 la ta .

• M ussolin i wy głosił w c z o ra j ran o  
w ielką m ow ę n a  3-im zgrom adze­
n iu  narodow ym  k o rp o ra c ji , k tó re ­
go o b rad y  odbyw ają  się w sali 
Ju liu sza  C ezara n a  K ap ito lu .

W m ow ie swej M uesolinin p rze 
de w szystkim  w skazał n a  to , co 
uczyniono , by  zape /n ić  sam ow y­
starczalność gospodarczą W łoch 
i co jeszcze pozostało  do dokona­
n ia  pod  tym  w zględem . M ówca

PŁASZCZE,KOSTIUMY SSS „ I G O L "
—  —‘ p o l e c a

S E N A T O R S K A  TO  
T E L E L O N  3 1 6 - 9 1

H U R T  — D E T A L

„Centrala Fu'er” %Ą
T rębacka n ,  tei 248-37 Lisów

srebrnych n ieb:eskłch, 
krzyżaków i inn.

P o ’e c  ró w n ie ż  w ie lk i  w y b ó r
Konfekc'1 futrzane! Udz'elPmv 

po b .nisk:ch cenach ■. =
P r z e r ó b k i  It r e d  w tu 

P raco w nia  n a  m ie jscu  = = = = =

P Ł A S Z C Z E jedw. nieprzemakalne i org. angielskie.
n t  f  f  III Suknie, najnowsze kreacje, 

„KILLI M a r s z a ł k o w s k a  TOS

sc h arak te ry zo w ał obecną sy tua­
cję  W łoch , p o d k reś la ją c  jakość  i 

*!Oćj. ’ cb piv.e>; nic su­
rowców. M ów iąc o m a teria łach  

eh M m so lin i ośw iadczy ', iż 
w e d łu i zapew nień  m in is tra  ko m u  
n ik a c ii F en  n i, w k o ń cu  przyszłe­
go ro k u  W łoU .y w te j dziedzin ie  
b ęd ą  u sam o d zie ln ien i dzięk i p rze  
tw orom  n afty  a lbańsk iego  i kra- 
iow ych lignitów .

K o rp o rac je  — pow iedzia ł M us 
so lin i —  dow iadły  sw ej żyw otno­
ści.

S t r a jk  w  Z aw ie rc iu
w fabryce „ C h e m i m e u r

W fabryce „Cheniinietal'1 (Er. 
dal) w Zawierciu wybuchł strajk 
„polski”.

Powodem strajku —  wyzysk i 
nieustępliwość dyrekcji firmy.

skiego” Rzeszy. Jak głosi komuni­
kat, powierzone mu było „zbada­
nie sposobów, w jakich dałoby, się 
przeprowadzić odpowiednie dy­
sponowanie funduszami realnymi 
i personalnymi”. Na jego stanowi­
sko powołany został Gustaw Beh­
rens.

TELEFUHKEN
na długoterm. opłaty sprzedaj*

„R A D 1 O - G L O B“

B I E L A Ń S K A  1 6
t e l  11-99-20. l7

DEMONSTRACJI 
NA HIEJSCN \ 
U P.P. KUJENTftW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe

Król rumuńskich żebraków

PALTA -  KOSTIUMY -  SUKNIE J .  S K W A R A  »W I E L K A  2  W A 4 S Z A W A

P ra sa  ru m u ń sk a  donosi o o ry g i­
n a ln y m  w idow isku w K iszynto- 
wie. „K ró l” żebraków  kiszyniow- 
sk ich , B ałagulszczyk, w ydaw ał za 
m ąż córkę , u d a jąc ą  spara liżow aną 
niem ow ę i  tru d n ią c ą  się rów nież 
żebractw em  n a  u licach  K iszynio- 
w a, za jednonog iego  i je d n o rę k ie ­
go żeb raka , nazw isk iem  Szister. 
W  o rszaku  ślubnym , ja k i ciągnął 
p rzez  u lice  m iasta , k ro czy li wszy­
scy żebracy  kiszyniow scy, z k tó ­
rych  znaczna część n a  ten  dzień

odzyskała wzrok, przemówiła, od­
rzuciła sztuczne garby i  t, d. W 
uczcie weselnej, odbywającej się 
przy dźwiękach jazz-bandu, wzię­
li udział wszyscy profesjonalni że­
bracy Kiszyniowa, przy czym 
rystokracja” żebracza ucztowała 
w do m u  weselnym, zaś dla „bie­
do ty” żebraczej wytoczono beczki 
w ina n a  podwórze i ustawiono 
tam stoły. „Król” żebraków miał 
dać za córką milionowy posag o- 
raz połowę własnego domu.

N A J N O W S Z Y  N U M E R  „EPOKI"
l/kazał się nowy numer „Epoki” i zawiera treść b. ciekawą: Stefan

Gros tern : Postawa wielkich demokracyj. — Wincenty Rzymowski: Bój
o człowieka. — S. J .: Chłop wkracza w dzieje Polski. — W. K. Bieńków- 
ski: Wacław Tokarz i jego rola w dziejopisarstwie polskim. — Andrzej 
Grot: Pomniki osobliwego kaznodziejstwa. — Zygmunt Jarosz: Katoli­
cyzm a rebelia. — Dr. Tadeusz Stępniewski: W mroku gwiazd. — Adam 
Uziembło: Wznowić czy z a p o m n ie ć .  —  Wilhelm Roepke: Ekonomika fa ­
szystowska. — W ydarzenia i  dokumenty. Pod wpływem psychozy. (Wdać 
N. D-cji co endeckie. Cena 50 gr. Adres redakcji i  administracji: W ar­

szawa, ul. Ordynacka 5 m. 4.
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K r o i S5JEAN GOULESCO koncertuje 
wyłącznie 
w Rest.- 
IJancins!

l i

i na wystawę do Paryża!
Zorganizowani robotnicy i pra­

cownicy Polski urządzają w koń­
cu Hi>ca wielką wyprawę do Ant­
werpii, portowego miasta belgij­
skiego, a potym do Lens w północ 
nej Francji i do Paryża. Czasy są 
ciężkie, bezsprzecznie, i nie każdy 
może pozwolić sobie na taki w y­
jazd. Ale nie chodzi bynajmniej 
tylke o odpoczynek i rozrywkę — 
chodzi o coś znacznie większego!

W ANTWERPII od 25 lipca do 
1 sierpnia odbędzie się międzyna­
rodowa sportowa OLIMPIADA 
ROBOTNICZA. Zjadą się liczne 
robotnicze drużyny sportowe z ca 
lego świata. A wraz z drużynami 
sportowymi pojadą do Belgii ma­
sow e wycieczki robotnicze z róż­
nych stron. Oprócz pokazów pla­
stycznych, oprócz zawodów spor­
towych odbędą się wielkie między 
narodowe MANIFESTACJE soli­
darności i  POKOJU. Odbędzie się 
wielki pochód międzynarodowy u- 
licami Antwerpii. Odbędzie się 
wielka Akademia międzynarodo­
wa. Wystąpią robotnicze chóry i 
orkiestry.

W ten sposób — w  dobie faszy­
stowskiej propagandy nienawiści 
i wojny, w dobie niszczenia wol­
ności i kultury — Olimpiada Ro­
botnicza stanie się WIELKĄ DE­
MONSTRACJĄ na rzecz między­
narodowej solidarności narodów; 
na rzecz utrwalenia pokoju; na 
rzecz rozwoju kultury mas pracu­
jących; na rzecz wolności. Nie mo 
że tam zbraknąć polskiego robot­
nika, walczącego pod czerwonym 
sztandarem! Nasi sportowcy za­
mierzają licznie wystąpić w  popi­
sach plastycznych, w  konkuren­
cjach lekko i ciężko - atletycznych, 
w  boksie, pływaniu, piłce nożnej, 
wyścigach kolarskich i t. p. A 
wraz ze sportowcami niech w y­
biorą się wszyscy ci nasi towarzy­
sze i przyjaciele, którym warunki 
na to pozwolą — aby Polski Nie­
podległej, Polski Robotniczej nie 
zbrakło w wielkiej Rodzinie pracu 
jących ludów!

Z Antwerpii po kilkudniowym 
pobycie nasza wycieczka skieruje 
się do LENS w północnej Francji, 
do centrum polskiej robotniczej e- 
migracji. Odbędą się tam zawody 
z miejscowymi drużynami. Ta wi­
zyta polskich robotników z Pol­
ski wzmocni naszą emigrację na 
duchu, umocni jej przywiązanie 
do Polski i więzy, łączące ją z 
całością polskiej klasy robotni­
czej.

Z Lens wycieczka jedzie na 5 
dni DO PARYŻA, do stolicy kra­
ju, przodującego dziś w walce o 
utrzymanie pokoju i demokracji; 
do stolicy Francji, rządzonej obec 
nie przez lud francuski z socjali­
stami na czele. Wielka wystawa 
paryska gromadzi wspaniałe eks­
ponaty całego świata. Jest potęż­
nym wysiłkiem francuskiego naro­
du, francuskiej demokracji. Już o- 
dezwały się głosy naszej reakcji 
niechętne tej wystawie — tern 
słuszniejszą jest rzeczą

sympatję naszą dla wielkiej *o- 
juszniczki Polski. Wystawa da 
ogrom materiału kształcącego! Pa 
ryż da ogrom materiału z dziejów 
kultury!

Powrót z Paryża 8 -go sierpnia. 
Szczegóły organizacyjne, dokład­
ne koszta i t. d. można otrzymać 
w robotniczych organiz rejach 
sportowych; będą zresztą ogła­
szane w dziale sportowym pism 
robotniczych. W Warszawie Żwią 
zek Robotniczych Stow. Sporto­
wych utworzył Główny Robotniczy 
Komitet Olimpijski z udziałem ro­
botniczych stowarzyszeń zawodo­
wych i kulturalnych. W miastach 
wojewódzkich i niektórych innych 
większych miastach powstaną lo­
kalne komitety olimpijskie.

Wbrew trudnym warunkom o 
becnym w Polsce, musimy uczynić

fen wysiłek i udać się w tę po. 
dróż do Antwerpii, — aby wraz z 
innymi ludami wziąć udział w po­
kojowym wyścigu robotnic/zj kul­
tury, aby zademonstrować naszą 
polską pracę kulturalną t nasza 
wolę walki o pokój, o wolność, o 
współpracę ludów, — do Lens, — 
by podać dłoń naszym braciom- 
emigrantom; do Paryża — by bli­
żej poznać bratni wielki lud fran­
cuski, przodujący dziś całemu 
światu.

Przygotowujmy się do podróży! 
ćwiczmy swe zespoły! organizuj­
my wspólny wysiłek!

DO ANTWERPII! DO LENS! 
DO PARYŻA!

GŁÓWMY ROBOTNICZY 
KOMITET OLIMPIJSKI 

W POLSCE.

. T u i l f K I t o w i *  S-S wyhorńw domokratyunycii—  
h.-Jwiat 58 i cała reakcja

Obawia się wyborów demokratycznych—
obóz „narodowych"

My będziemy żądali:
na każeBem zgrom ad zen iu , 
na k ażd em  zebraniu:

zmiany or.ynacji wyborczej i nowych wyborów

0

„Wyższy poziom cywilizacji"
Wobec protestów całego świa­

ta kulturalnego przeciw bombar-
— wywodzi organ wojskowy Nie­
miec — musj być totalna, a jeśli

dowaniu m. Guernica, zabrał głos j  jest totalna, to nie jest już tylko
także najstarszy organ wojskowy 
w Niemczech „Militar - Wochen- 
blatt“.

Organ ten BEZ ZASTRZEŻEŃ 
BRONI BOMBARDOWANIA O- 
TWARTYCH MIAST. Zdaniem 
jego, żadne państwo, jeżeli się nie 
chce wyrzec celów wojny, nie mo­
że też wyrzec się bombardowania 
otwartych miast. Wojna bowiem

150̂ / f c M u
ę»t cLdJLkM Jyruj^is 
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M n a k u fa

Cudaczne metody
Orzeczenie ustalające warunki p ra­

cy i płacy robotników rolnych na r. 
1936—37 przewiduje, że wypowiedze­
nie pracy jest nieważne, jeżeli praco­
dawca do dnia 31 marca b. r. nie 
wypłaci robotnikowi wszystkich na­
leżności.

Właśnie obecnie tego rodzaju spra­
wy odbywają się w Komisjach Roz­
jemczych.

We Włocławku j Kaliszu ziemianie 
oświadczyli, że Min. Op. Sp. wydało 
„tajny" okólnik, stwierdzający, że 
nie należy stosować tego wyraźnego 
przepisu umowy zbiorowej.

Oczywista bzdura: 1) Ministerium 
okólnikami nie może zmieniać orze­
czenia; 2) skąd ziemianie mogą znać 
„tajne" okólniki; 3) wyroki Komisyj 
Rozj, muszą się opierać na obowiązu 
jących przepisach prawnych i doku­
mentach publicznie ogłoszonych.

To też zdziwiliśmy się, że w Komi­
sjach tych powiatów skargi robotni­
ków o unieważnienie wypowiedzeń z 
powodu niewypłacenia należności zo­
stały oddalone.

Zarząd 6 ł. Związku zwrócił się 
więc do Min. Op. Społ. z prośbą o wy 
jaśnienia, uzyskując rzecz prosta ka­
tegoryczne oświadczenie, że żadnego 
tajnego okólnika ani jakiegokolwiek 
innego, nakazującego oddalanie pre- 
tensyj icbotników nie ma. W ub. ro­
ku Min. Op. Sp. zaleciło tylko in- 

pokazać spektorom pracy ostrożność przy roz­

patrywaniu tych spraw, tak, aby 
przepisu nie nadużywać.

Sądzimy, że wobec innej praktyki 
już tylko w 2 pierwszych Komisjach 
Rozjemczych a także powoływania się 
na okólnik i w in. powiatach. Min. 
Op. Sp. winno wydać specjalny o. 
kólnik, wyjaśniający swoje stanowi­
sko, aby uniemożliwić błędną in te r­
pretację, z której wynika w tej chwili 
wiele zatargów.

M. NOWICKI.

Powrót do zdrowia
Andrzeja Struga

Dzielimy się z czytelnikami ra­
dosną wiadomością, Ze znakom ity  
nasz pisarz, tow. Andrzej Strug, 
po ciężkiej chorobie szybko odzy­
skuje zdrowie. Rekonwalescencja 
ma przebieg normalny i ozdrowie 
niec opuszcza ju ż  łóżko.

Naszem u kochanemu tow arzy­
szow i życzym y wiele lat dalszej
owocnej pracy

Chybiony argument
Przed samym zakończeniem se­

sji parlam entarnej w marcu r. b. 
rozw ażana była spraw a zniesienia 
w Małopolsce instytucji sądów 
przysięgłych.

Jak wiadomo, w Senacie projekt 
p. m inistra Grabowskiego spot­
kał się z zdecydowaną opozycją i 
ustaw y o zniesieniu sądów przy­
sięgłych nie uchwalono.

W śród argumentów przytacza­
nych przez przeciwników sądów 
przysięgłych znalazł się również 
tak mało wybredny argument, że 
sędzia przysięgły może być sprze 
dajny, może ulec pokusie i t. p.

Nie minęło od tej gorącej deba­
ty jeszcze dwuch miesięcy, a w 
Lublinie j ia  ławie oskarżonych 
zasiadł rzeczywiście sędzia, tylko 
że nie przysięgły, lecz zawodowy, 
koronny. Obok sędziego na tejże 
ławie oskarżonych zasiadł proku­
rator. Tu już nie trzeba dodawać, 
że nie przysięgły.

Obaj odpow iadają z oskarżenia 
o przekupstwo...

Z tym argumentem pp. przeciw­
nikom sądów przysięgłych stanów 
czo nie powiodło się...

x. y. z.

MYRA GRUHENBERG

U C I E C Z K A
Roger postanowił obudzić Ar­

manda. Potrząsnął go;
— Co to za spanie jeszcze o go- 

Gzinie dwunastej!
— Wróciłem dopiero nad ranem 

— usprawiedliwiał się Armand.
— Rano? Cóżeś ty robił tak dłu- 

ko?
— Njc godnego uwagi, trochę 

szam pana, mała partyjka i czas 
szybko minął.

— Czy jesteś 
graczem?

— W cale nie. 
binie nudzi.

— A więc?
— Muszę Się oszałamiać. Nie 

!r'Ogę' znieść więcej tych scen...
— Jakich scen?
— Prześladują mnie zazdrością
— Czyż nie jesteś wierny?

. — To jest idće fixe moich przy­
s ió łe k .  Tak twierdzi Gaby, Rena,

tak namiętnym 

Bakarat często

Zuzanna, Paulina i Francheta. 
Szczególnie Francheta.

— Po cóż masz do czynienia z 
tylu kobietami?

— Cóż mam robić, skoro jestem 
łubiany? Poza tym, mam czułe 
serce. Tó jest cenione w Paryżu.

—  A co będzie z twymi studia­
mi, pracą, przyszłością?

— Drogi Rogerze, mam wraże- 
tjie, że chcesz mi robić wyrzuty.

— Podziwiam tw oją inteligen­
cję. .

— Jakim prawem?
— Tw oja rodzina mnie przysła­

ł a . , 1,
— Aha, więc stąd wieje wiatr. 

Czy może chcą mi zmniejszyć ren­
tę?

— Nie wiem, jakie środki zasto­
suje twoja rodzina dla twego do­
bra.

— Mówisz, jak byś był swoim 
własnym dziadkiem.

— Mówię jak twój przyjaciel. 
Nie powinieneś lam partować się 
po nocach i przesypiać dni. Paryż, 
Paryż, Paryż, nie potrafisz się 
przeciwstawić jego urokom i dla­
tego...

— ...chcesz uinoralnić Paryż.
— Paryż tego nie potrzebuje. 

Nie składają się nań wcale ani we 
cołe lokale lub kabarety. Jest to w 
gruncie rzeczy bardzo poważne 
miasto. Ale nie dla ciebie i dlatego 
musisz stąd wyjechać.

Armand zdumionymi oczyma 
spoglądał na przyjaciela, jak gdy­
by ten propońował przeniesienie 
wieży Eiffla.

— Ja?  z Paryża? wyjechać?
—  Tak. Do zacisznej dziury, 

gdzie nie będziesz miał przeszkód 
w nauce.

— Cóż to za pomysł?
—  To postanowione. Wyszuka- 

łem wspaniałe miejsce. Moje auto 
czeka na dole.

— To uprowadzenie.
— Pomyśl o rencie.
— Szantaż?
— Jak uważasz. Mała przejażdż 

ka dobrze ci zrobi. Prędziutko się 
zbieraj.

W zdychając uległ Armand sil­
niejszej woli. Po drodze nabrał 
przekonania do miłego spaceru po 
za miasto i kiedy dojechali do ma- 
leńkiej wioski, był nawet zachwy­
cony.

— Ależ tu jest czarownie. Co 
za ustronie, co za cisza. No, choć 
raz coś odmiennego.

Roger zawiózł go do oddalonej 
chaty, którą wynalazł dla Arman­
da. Ten był uszczęśliwiony.

— Zostaję. Moja rodzina może 
być dumna. Idę za jej w skazania­
mi. Tu wymażę z pamięci Frań- 
chetę, Zuzu, Ninette i inne, ponie­
waż mnie nie znajdą. Naturalnie, 
jeżeli nie w-ytrzymam, wrócę do 
Paryża.

—  Zrobione. — Uścisnęli sobie 
dłonie.

wojną armii samych, lecz całej lu­
dności i staje się także wojną eko­
nomiczną. A ja ro  wojna ekono­
miczna, nie ogranicza się ona do 
rozprawy orężnej, do rozbrojenia 
nieprzyjaciela, lecz dąży ponadto 
do wygłodzenia ludności cywilnej 
i do doprowadzenia jej do rozpa­
czy, by zmusić ją do poddania się. 
Ani wiek, ani płeć nie wchodzi tu 
w rachubę. Uzasadnieniem tej woj­
ny jest WYŻSZY POZIOM NA­
SZEJ CYWILIZACJI!

Tyle organ wojskowy Niemiec 
hitlerowskich. Sam Hitler w jednej 
ze swych mów wystąpił przeciw 
bombardowaniu otwartych miast i 
mordowaniu ludności cywilnej i 
gdyby zawarł układ z jakimś pań­
stwem w tej sprawie, toby się na- 
pewno podpisał pod zakazem bom 
bardowania otwartych miast, któ­
ry zresztą obowiązuje w prawie 
międzynarodowym. Gdy lotnicy 
niemieccy, naprzekór oświadcze­
niu Hitlera, bombardowali m. Gu­
ernica i nadal bombardują otwar­
te miasta, prasa hitlerowska usiłu­
je zrzucić winę z Niemiec i łże, że 
bombardowanie nie jest dziełem 
Niemców. Prasa hitlerowska chce 
w ten sposób ułagodzić oburzenie 
świata kulturalnego.

A oto organ wojskowy z otwar­
tością żołnierską stwierdza, że bom 
bardowanie otwartych miast jest 
KONIECZNOŚCIĄ WOJNY TO­
TALNEJ. Organ wojskowy Nie­
miec hitlerowskich zadaje tedy 
kłam całej hitlerowskiej prasie po­
litycznej i przyznaje, że Niemcy 
bombardują i będą bombardowali 
otwarte miasta.

I trzeba przyznać, że ten organ 
wojskowy jest konsekwentny. Je­
żeli się uznaje wojnę totalną, to 
trzeba uznać i totalny sposób pro­
wadzenia takiej wojny. Trzeba 
niszczyć wszystko j wszystkich, 
trzeba równać z ziemią wszystko 
co służy człowiekowi do życia. To­
talna wojna—to totalne, powsze­
chne i bezwzględne niszczenie 
wszystkiego, co może nieprzyja­
cielowi dopomóc chociażby do wy 
trwania j przetrwania wojny, to nie 
tylko zagłada fizyczna, ale też po­
grom moralny: którzy mężczyźni 
będą w stanie opierać się na dłu­
gą metę, jeżeli kobiety i dzieci gi­
nąć będą masowo? Stąd m. in. 
wściekłość faszyzmu z powodu 
wywiezienia dzieci hiszpańskich.

Dopóki więc będzie istniała woj | 
na totalna, dopóty przetrwa wszy- j 
stkie barbarzyństwo, związane z { 
tą wojną. A wojna totalna jest [

wytworem systemu polityki total­
nej, faszyzmu.

Żadne traktaty i umowy nic tu 
nie pomogą. Rozstrzygają bowiem 
względy wojenne, a te podczas 
wojny są WZGLĘDAMI JEDYNY- 
mi, są jedyną racją stanu państw  
wojujących. Faszyzm może tedy 
podpisać jakiekolwiek układy, ale 
ich nie dotrzyma. Nie trzeba tego 
zgadywać, mówi to bowiem już 
dzisiaj jasno i szczerze armia hi­
tlerowska.

św iat kulturalny staje ponow­
nie przed brutalną prawdą: fa­
szyzm to wojna, ale wojna total­
na, w której niema mowy o żad­
nych humanitaryzmach, czy pra­
wach międzynarodowych. Kto jesz 
cze zachował iskrę ludzkości w so 
bie j wzdryga się na myśl o mor­
dowaniu bezbronnych dzieci, TEN 
MUSi SIĘ STAĆ ŚMIERTELNYM 
WROGIEA1 FASZYZMU. Gdy nie­
miecki organ wojskowy usprawie­
dliwia wojnę totalną „wyższym po 
ziomem cywilizacji", to tym samym 
POTĘPIA W CZAMBUŁ TĘ 
„CYWILIZACJĘ" FASZYSTOW­
SKĄ, KTÓRA DLA UTRZYMANIA 
SWEGO PANOWANLA AŻ TA­
KIMI POSŁUGUJE SIĘ ŚRODKA­
MI.

Nieszczęsna Hiszpania, którą fa 
szyzm uczynił królikiem doświad­
czalnym wojny totalnej! Kiedyż 
świat kulturalny zrozumie i oceni 
należycie cały ogrom ofiary i mę­
czeństwa, jaki Hiszpania ludowa 
składa na ołtarzu ludzkości?! Ile 
zbrodni i jakie jeszcze zbrodnie 
ma popełnić faszyzm, by sumienie 
świata wreszcie drgnęło, by po­
wstrzymano pochód barbarzyń­
stwa faszystów, zwanego przez 
nich wyższym poziomem cywiliza­
cji?!

(jmb.).
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—  Zrobione, przyślij mi rzeczy i 
kłaniaj się Paryżowi.

* < ,s=
Minęło pięć miesięcy, gdy Ro- 

ger został nagle wezwany przez 
rodzinę Armanda. Chodziło o to, 
aby pojechać do Armanda, które­
go rodzina nie odwiedzała, aby 
mu nie przeszkadzać w pracy, a 
teraz była zaniepokojona dłuż­
szym milczeniem pupilka. Przy­
puszczano, że drapnąl ze swego 
wygnania.

Roger udał się w podróż z po- 
ważnymi wątpliwościami, czy Ar­
m anda zastanie. Ale obawy były 
niesłuszne, Armand był w domu.

—  Co to, jeszcze śpisz o dwu­
nastej?

—  Wróciłem o ósmej rano.
— Cóż w tej dziurze robisz po 

nocach?
—  Praw da, nie ma wyboru, dro 

gi przyjacielu. Jedna jedyna gos­
poda. I partia  taroka ze sklepika- 
rzem i fryzjerem. Oto wszystko. 
Gdybyś wiedział, jak trudno było

ich przyzwyczaić do tych nocnych 
posiedzeń.

— Aż tak namiętnie grasz w 
taroka?

— Nic podobnego. Ale mam już 
dość prześladowań...

  *>
—  M arguerita, Angelika i Man- 

deleine są także zazdrosne. 
W szystkie twierdzą, że nie jestem 
im wierny, szczególnie Madeleine.

— Trzy przyjaciółki? Tu, w tej 
wsi?

— Niestety, nie ma tu więcej mlo 
dych kobiet.

— I ty musiałeś je wszystkie 
mieć?

— Mój kochany, czy to moja 
wina? Możesz sobie wyocrazić, 
jakie powodzenie ma tu młodzie­
niec z Paryża.

— A twoje studia w jakim są 
stanie?

' —  No, nie przesadzaj. Zbyt w ie­
le wymagasz. Chcesz, abym w 
tym zamieszaniu jeszcze praco­
wał... Tłum. K. L.
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W I E T  Y K R Z Y Ż
• „Więzienie jest jednym ze środ 
kó», Które państwo*w obronie spo­
kojnego współżycia stosuje wzglę­
dem osób, przekraczających prawo 
i naruszających dozwolone formy 
współżycia. Dożywotnie więzienie 
nie może mieć charakteru skróce­
nia życia skazanym".

Cytuję te zdania dosłownie ze 
złożonego w dniu 23.1 1926 r. Spra 
w ozdania  Komisji Sejmowej, po­
wołanej do zbadania  stosunków 
w  więzieniach (Druk sejmowy 
Nr. 2271). Cytuję te zdania, jako 
w stęp  do uw ag, nasuwających  mi 
się po zwiedzeniu więzienia św ię­
tokrzyskiego.

(Zwiedziła to więzienie grupa 
dziennikarzy za zgodą Ministerium 
Sprawiedliwości).

Więzienie świętokrzyskie znaj- 
duje się w starych zabudow aniach 
klasztornych na szczycie Łysej 
( jory  (593 m. nad poziomem m o­
rza), otoczone jest lasem i zbudo­
w ane  z kamienia, po którym cały 
rok leje się w ilgoć i woda.

P rzed w ojną  Istniało tu również 
ciężkie więzienie, nie wolno było 
w  nim jednak  trzym ać więźniów 
dłużej niż trzy lata.

„Pojem ność1' więzienia wynosi 
490 osób, obecnie odbyw a tam 
karę 698 więźniów, w tym bez­
terminowych 139, takich, którym 
do odbycia  kary pozostało mniej 
niż 3 la ta  —  11, mniej niż 5 lat— 
71, od 5 do 10 lat —  276, od 10—
15 lat —  170 oraz „śledczych", 
skazanych w pierwszej instancj1 
na dożywotnie bądź długotermino 
we więzienie — 31. W  czasie ba­
dania więzienia świętokrzyskiego 
przez "Komisję Sejmową w  r. 1924 
znajdowało się tam 300 w ięźniów .

Cele są przepełnione, a przelu­
dnienie w ięzienia jest niewątpliwie 
dla w ięźnia dokuczliwośclą, nie 
zamierzoną przez wyrok sądowy. 
W  jednej z cel, na przykład, o 
52 metrach sześciennych, znajdo­
w ało  się 19 osób. Jeśli się nie 
mylę, polskie przepisy więzienne 
przewidują 11 mtr. sześciennych  
na więźnia. W edług zasad  higieny 
ilość powietrza, potrzebnego do 
normalnego oddychania i życia 
(zwłaszcza w  zamknięciu) wynosi
16 do 25 metrów sześciennych. 

Przeludnienie więzień jest zaw-
sze i wszędzie zastraszające,  szcze 
golnie jednak  katastrofalne w 
skutkach musi być na „świętym  
Krzyżu". Nie zapominajmy, żc 
Komisja Sejmowa już przed kilku­
nastu  laty —  przy stanie więźniów 
o połowę mniejszym, niż dziś — 
doszła do przekonania, że w ięz ie­

nie to  należy jak najprędzej zli­
kw idow ać a  więźniów przenieść 
do innych więzień.

Od ow ego czasu Skarb  Pan- 
s tw a poczynił bardzo znaczne 
wkłady, żadne jednak wkłady nie 
mogą doprow adzić tego więzienia 
do takiego stanu, aby ono było 
suche i można tam było u trzym y­
w ać ludzi przez czas dłuższy.

Przyznać trzeba, że w więzie­
niu czystość panuje w zorow a, ba, 
naw et og ródek  więzienny jest 
bardzo  s ta rannie  utrzymany, przy 
czym więźniowie, odbyw ający  co 
dzienny 45 minutowy spacer, nie 
pozbawieni są pewnej s traw y  dy ­
daktycznej. Rękami więźniów 
wzniesiono w ogródku d w a  po­
mniki betonowe. Na jednym zna j­
duje się stylizowany orzeł oraz 
Tem ida z w agą .  Na pomniku tym 
widnieje napis „Tw órcom  Kon­
stytucji 23 kwietnia 1935 r.“. D ru­
gi pomnik wystawili więźniowie 
„Obrońcom ładu i bezpieczeństwa 
publicznego, poległym na św. 
Krzyżu w dniu 20.IX 1926 r.
(jest to da ta  słynnego buntu wię­
źniów świętokrzyskich).

Dzięki zezwoleniu Ministerium 
Sprawiedliwości i uprzejmości n a ­
czelnika więzienia, (który jednak 
nie dopuścił do żadnych rozmów 
z więźniami) wycieczka dzienni, 
karska zwiedziła budynek adm ini­
stracyjny, szpital, kaplicę, łaźnię, 
kuchnię, piekarnię, w arsz ta ty  ślu­
sarsko - kowalski, tkacki, rymar­
ski, szeweki, introligatorski, k r a ­
wiecki, ciemnicę oraz mogła przez 
wizjery bądź ażurowe drzwi za j­
rzeć do szeregu cel.

Zwiedzanie odbyw ało  się w nie 
dzielę, w skutek  czego, niestety, z 
więźniami zetknęliśmy się tylko w 
szpitalu, fryzjerni, piekarni i kuch 
ni.

Jak  nas informował naczelnik 
więzienia, 2/3 więźniów pracuje 
bądź w  w arszta tach ,  bądź przy 
gospodarstw ie  czy też przy budo- 
wie szosy. Do tej ostatniej pracy 
wysyła  się więźniów, którzy już 
niewiele lat mają do odbycia ka­
ry, a przeto mniej skłonni są do 
zaryzykow ania  niebezpiecznej u- 
cieczki. W szyscy więźniowie, p ra­
cujący poza obrębem więzienia, 
mają nogi skute łańcuchami (wagi 
314 klg.) w  ten sposób, że mogą 
„swobodnie" chodzić, a nawet 
biec, przy każdym jednak kroku 
kajdany dzwonią i w razie uciecz 
ki z szosy do lasu w skazują  strai 
tiikowi kierunek, w którym wię­
zień uciekł.

Na szosie kieleckiej spotkaliś­
my skutego w ten sposób w ięź­

nia, który szedł obok wozu z becz 
kami wody.

W  szpitalu więziennym liczącym 
30 łóżek) zastaliśmy 12 chorych. 
S ądząc jednak z w yglądu tej bo­
daj setki z górą więźniów, k tó ­
rych się nam udało zobaczyć, 
wszyscy są w tym stanie wycień­
czenia, że powinni by  się znaleźć  
na łóżku szpitalnym. Oczywiście, 
gdyby lekarz więzienny, i to w 
dodatku, w ciężkim więzieniu, 
mógł s tosować obowiązujące na 
wolności w skazan ia  medyczne. 
W szyscy sp raw ia ją  wrażenie g ru ­

źlików. Nie widzieliśmy starych. 
P rzew ażają  ludzie, którzy —  są- 
aząc  z wyglądu  — nie przekroczy 
li lat 30 —  35.

Mniemam, że największa nawet 
dbałość ze strony administracji 
więziennej i wielkie wkłady S k a r ­
bu P ań s tw a  idą na marne: nic nłe 
uzdrowi tego więzienia.

W  całym więzieniu (po za szpi- 
talem) nie ma prycz, nar, ani łó­
żek. W ięźniowie śpią pokotem na 
podłodze, na siennikach. W e dnie 
sienniki te są ustaw iane „w  ko- 
m odę’-'. Sądząc z ilości więźniów

MAŁY FELIETON

1205-e posiedzenie

A.  R O B O W S K I
MONIUSZKI 5 vis a  v is  Adrji, te l.  662-49

F A R T U C H Y ,  P Ł A S Z C Z E  B I U R O W E ,  
KOMBINEZONY, U B R A N I A

Co miesiąc zbierał się kom plet 
czternastu  „nieśm iertelnych" P ol- 
sk le j A kadem ii L iteratury, by d o ­
kooptow ać 15-go akadem ika  i co 
m iesiąc zebranie kończyło  się bez 
w yniku.

T a k  m ija ły m iesiące, lata, d z ie ­
sią tk i la t i ani się cz łek  obejrza ł,  
ja k  p rzyszed ł rok 2037.

W m aju 2037 roku sędziw y , ale 
mimo to krzepk i i czerstw y prezes  
P A L-u  S ieroszew sk i zw o ła ł 1203 
skolei posiedzenie A kadem ii z  je -' 
dynym  punktem  porządku  d z ie n ­
nego: w ybór jednego  członka  
P A L-u  na m iejsce akadem ika, k tó ­
ry przed w iekiem  zrezygnow ał.

N a  posiedzenie p rzyszło  13 aka ­
dem ików . Karol H ubert R o stw o ­
row ski p rzysła ł depeszę z  K rako ­
w a, uspraw iedliw iając się, że  z 
pow odu lekk ie j n iedyspozycji nie 
m oże przybyć.

—  Czy odczytać pism o?  —  za ­
p y ta ł przew odniczący.

—  Z n a m y, znam y —  zaw ołali 
akadem icy  —  na pam ięć um iem y.

—  Znacie, to posłuchajcie.
I odczyta ł lis t R ostw orow skiego .
—  A teraz p rzystęp u jem y do 

porządku  dziennego. P roszę  o zg ła  
szanie kandydatur.

— K obiety są  zaw iedzione na 
A kadem ii — odezw ała  się N a łko w ­
ska  —- od stu  la t sam a jedna  re­
p rezen tu ję m oją płeć, stanow iąc  
6,666 proc. A kadem ii, tym czasem  
kobiety w Polsce stanow ią  51,31 % 
ogółu ludności. P roponuję wybrać 
którako lw iek z  pośród  autorek.

B O Y -Ż E L E Ń S K I: Chciałaby p a ­
ni ja k ą ś  literacką M arysieńkę  
w tranzolić do A kadem ii. D ziękuję.

IR Z Y K O W S K I: Szach  królow ej!
O O E T E L : K iedy sw ego czasu  

objąłem  redakcję...
Z IE L IŃ SK I: N il prodegt, quod  

non taedere possit id e m .' )
G O E T E L : O tóż, k iedy objąłem ... 

co to chciałem powiedzieć?... zb ii 
mnie pan sw o ją  łaciną z  pantały- 
ku.

')  Nie ma fal.-i ej korzy (ci, która. 
by jednocześnie nie mogła przynieść 
szkody.

Z IE L IŃ S K I: M ów i się z  Penteli- 
konu... U A rchim andrylcsa z  Haki 
czytam y...

P R Z E  W O D N IC ZĄ C Y : Pokornie  
proszę nie odbiegać od tem y i nie 
m ieszać jeden  drugiemu.

K L E IN E R : W padł m i do ręki
ciekaw y list T om asza  Z ana , z  
którego jasno  ja k  na dłoni w y n i­
ka, że M ickiew icz nie lubił rzo d ­
kiew ek. Z  okresu  pobytu  w iesz­
cza  w K onstantynopolu  nie ma 
n a jm n ie jsze j w zm ianki o rzod  
kiew kach, z  czego m ożna w nio ­
skow ać, że...

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y : M y z e ­
brali się, żeby w ybrać kandydata  
do A kadem ii, tak p rzy czem  tu 
rzodkiew ki?

K A D E N -B A N D R O W S K I: N a j­
gen ia ln ie jszym  dziełem  osta tn ie­
go okresu je s t niew ątpliw ie m oja  
pow ieść „Ciasto m ojej babki". 
S taw iam  prze to  sw o ją  kandyda­
turę. To nic, że  ju ż  je s tem  a k a ­
dem ikiem . M ogę pośw ięcić się  i 
p rzy jąć  drugi m andat. P lurali­
styczn y  system  istn ieje  w wielu  
krajach...

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y : T a k  nie 
m ożna! T o  nie po  zakonu, t. j. — 
chciałem pow iedzieć  —  to nie 
je s t zgodne ze  sta tu tem .

M IRIAM : je że lib y  tak  m ożna
było, to proszę poczekać jeszcze  
z  70 la t ,k iedy ja  skończę moją  
pracę nad N orw idem .

S T A F F : S n y  a potencja! 
M IRIAM : Coś pan pow iedział?  
S T A F F : Im prow izuję... Sn y  o 

potędze.
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y : P r z e ­

praszam  panów , m oja cierpliwość, 
też ma sw oją  granicę....

N A Ł K O W S K A : H e, granica?
Co za  granica? Jaka granica?  
„Granica" je s t moja.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y : P a n o ­
wie nieśm iertelni! P on iew aż d z i­
s ie jsze  w ybory nie dały żadnego  
w yniku, odraczam  posiedzenie do 
następnego miesiąca. P roszę ro­
zejść się po doma-ch.

w poszczególnych celach i w yso­
kości tych „kom ód" sienniki te 
nie są zbyt grube. Resztę umebto 
w ania s tanowi stół, ławka, w  nie­
których celach półka z książkami. 
(Biblioteka więzienna liczy podo­
bno kilka tysięcy tomów, nie z d ą ­
żyliśmy jej jednak obejrzeć). Za 
lepsze spraw ow anie  dosta ją  się 
więźniowie do cel mniejszych 
„izolatek". W  jednej z takich „izo 
latek" naliczyłam 6 osób. Admini­
s trac ja  więzienna stosuje system 
przenoszenia więźniów co pewien 
czas z celi do celi. Spacer  odbyw a 
się „celami".

Nie zdołaliśmy się dowiedzieć, 
jaki odsetek ogólnej liczby w ięź­
niów stanow ią  więźniowie poli­
tyczni. Jest tam garść  Ukraińców 
oraz trochę chłopów z Wołynia. 
Pożywienie: 80 dk. chleba dzien­
nie, k aw a  na śniadanie, na  obiad 
• kolację —  zupy (różne). W  nie- 
dziele i święta mięso.

Raz w miesiącu może więzień 
o trzym ywać paczkę ,z wolności" 
lub nabyw ać żywność za  własne 
pieniądze (t. zw. „wypiska").

Gdy się zważy jednak, że rodzi­
na  bardzo  często zryw a wszelki 
kontak t z więźniami na  św iętym  
Krzyżu, że rozw ody są tam zjawi, 
skicm nader częstym —  zrozumie­
my, iż możność o trzym ywania  p a ­
czek „z wolności" jest raczej ilu­
zoryczna i że więźniowie są ska­
zani na  s traw ę więzienną, mimo, 
iż swoiste w arunki klimatyczne 
w ym aga ją  tu lepszego odżyw ia­
nia.

W idzenia, które dla więźniów 
b yw ają  zazwyczaj słupami wiór- 
stowymi na tragicznej drodze wię 
ziennej, są na  św ię tym  Krzyżu, 
oddalonym od siedzib ludzkich, 
zredukowane z konieczności do 
minimum. I to jest jeszcze Jedno, 
nie zamierzone przez wyrok, obo ­
strzenie kary. Dojazd do więzie­
nia jest kosztowny, bezrobotnych 
nie stać na to, a pracujący  musie­
liby tracić tak cenne w  dzisiej­
szych czasach dniówki. Zdarzają 
się jednak wypadki,  że z W ołynia, 
czy hen, spod Tarnopo la  przycho 
dzą żony i matki, aby  nasycić 
oczy —- może po raz ostatni.

Liczb, dotyczących śmiertelno­
ści, nie zdołaliśmy uzyskać. Ode­
słano nas  do statystyki Ministe­
rium Sprawiedliwości.

U LT1M US

Ciemnica. P o  s tromych scho- 
dach schodzimy do bardzo  czysto 
u trzym anego  podziemia, 17 małych 
cel, w  których „um eblow an ie"  sta 
nowi cienka m ata .  P rzejm uje nas 
chłód,' wilgoć. Nigdzie nie m a  p ie­
ców. Naczelnik zapew nia  nas, że 
mimo to jest tu  „ciepło". „Bo i zie 
rnniaki p rzechow uje"  się w  piwni­
cy i nie m arzną" .  Ostry karcer  
trw a,  podobno, nie dłużej niż 48 
godzin. P o d cza s  zw iedzania przez 
nas  więzienia, nikogo w  karcerze  
nie zastaliśm y. Podobno  karę tę 
stosuje się na  św. Krzyżu bardzo  
oględnie: spo tyka  ona  najwyżej 
czterech więźniów  w  ciągu mie­
siąca.

Dzień roboczy więźniów trw a 
8 godzin. Z arobek  dzieli się na 
trzy  części: część idzie n a  pokry­
cie kosz tów  u trzym ania  w ięź­
niów, część na  „w ypiski",  resz ta  
stanowi depozyt,  k tóry  o trzym uje 
więzień (bądź jego rodzina) po 
odbyciu kary. Widzieliśmy pię­
kne meble (stoliki do k a r t  i fote­
le), szkatułki, w yroby  z chleba. 
W a rsz ta ty  tkackie zaopatru ją  w 
sienniki wszystkie więzienia w 
Polsce.

(Dział p racy  w  więzieniach ma 
wielkie znaczenie moralne, ale 
równocześnie jest instytucją do- 
chodow ą dla S karbu  Państw a).  
W a rsz ta ty  w ięzienne ta k  samo, 
j a k  obszerne, zimne korytarze, 
w iodące do cel o ażurowych  
drzwiach, są pod ciągłą, nie­
us tanną  obserw acją  zamkniętych 
w  „k latkach izolacyjnych" strażni 
ków. „Klatek" takich (ażurowych) 
jest na każdym piętrze po kilka. 
Funkcjonariusz więzienny w  cią­
gu 12 godzin pełni w  takiej klatce 
s traż  z karab inem  u nogi. Obok 
leży nabity  drugi karabin  i dwa 
rewolwery...

Mimo rygoru  i koniecznych w 
tego rodzaju więzieniu daleko p o ­
suniętych środków ostrożności, 
zdarzają się niekiedy akty rozpa- 
czy...

HALINA PILICHOWSKA.
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Wątroba jest filtrem 
dla krwi

Zanieczyszczona krew może powo­
dować szereg rozmaitych dolegliwo­
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija­
nia, bóle w wątrobie, niesmak w li­
stach, bruk apetytu, skłonność do ty ­
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Cho­
roby złej przemiany m aterji niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze­

nie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany m aterji, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości, artretyzm ie m ają za­
stosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor, fiz.-chem. „Cholekina­
za" H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy św iat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

0  aplikantach 
zawodu literackiego i aktorskiego

Na osta tn im  walnym zebraniu 
Oddziału W arszaw skiego  Związku 
Zawodowego Literatów Polskich 
jeden z członków ustępującego 
Zarządu  referował wniosek o ko­
nieczności reorganizacji  zw ycza­
jów i za sad  przy przyjmowaniu 
nowych członków Związku.

Nowinka miała polegać na tym, 
by Związek Literatów wzorem 
Związku Artystów Scen Polskich 
w prow adził  podział członków na 
rzeczywistych i aplikantów. Każ 
dy now owstępujący członek zos 
ta je  zasadniczo przyjęty na człon 
ka aplikanta, którym pozostaj t  
najwyżej przez 3 lata, poczeni 
musi być albo przyjęty na człon 
ka zwyczajnego, albo skreślony z 
listy członków.

Członkowie aplikanci m ają  po 
s :adać  wszystkie obowiązki i pra 
wa członków rzeczywistych z wy

jątkiem czynnego i biernego pra  
wa wyborczego.

Takim to przetakiem, eliminu­
jącym z czynnego życia związko- 

ago całą młodzież literacką, 
chciał ustępujący Zarząd  uszczę 
śliwić Związek.

W niosek upadł, p rzygwożdżo­
ny miażdżącą krytyką przewodni 
czącego zgrom adzenia  — Jana  Ło 
rentowicza, ośmieszony g run tow ­
nie, nie zna jdu jąc  żadnych p o w a ­
żniejszych adw okatów  czy o b ro ń ­
ców.

Niezależnie jednak  od samego 
faktu zdruzgotan ia  tego absurda! 
nego wniosku przez ogół l i te ra ­
tów zasługuje na uw agę ta  o b a ­
wa przed młodzieżą artystyczną, 
pokutu jąca  w umysłach ludzi p e ­
wnego jok ro ju ,  którzy sądzą ,  że 
pewnymi sztuczkami wyborczymi 
i eliminacją elementów niewygód 
nych przedłużą swój okres spra

w ow ania  władzy. Jest to polityka 
tak  krótkowzroczna, że nie uwa 
źamy nawet za stosowne w y jaś ­
niać lutaj jej oczywistej dla k a ż ­
dego absurdalności.

Niesławne jednak  dzieje tego 
wniosku rzucają  pewne światło 
na stosunki, panujące w innych 
związkach zawodowych, w tym 
wypadku w Z- A. S. P-ie.

Istotnie bowiem w Związku A r ­
tystów Scen Polskich nowicjat ta 
ki trw a lat nawet cztery, w czasie 
których członek kandyda t czy a 
plikant, płacąc olbrzymie sktadki 
i 75 zł. w pisowego (!) nie posiada 
ani czynnego ani biernego p raw a  
wyborczego, nie może się wobec 
tego absolutnie o nic upomnieć, 
będąc w ydanym  całkowicie na p a ­
stwę wszechw ładnego Zarządu  i 
swojej dyrekcji teatralnej.

Z czego zaś  ten asp iran t  z a w o ­
du aktorskiego, za rab ia jący  obe­
cnie z poręki Z. A. S. P.-u —  159 
zł. miesięcznie ma opłacić owo ho 
rendalne w pisow e (75 zł.) i kilku- 
nas tozło tow e składki cz łonkow ­
skie, to ma pozostać jego ta jem ­
nicą.

i pomyślmy, że tego rodzaju po 
litykę wobec młodych członków 
Związku upraw ia  instytucja, 
szczycąca się dbałością o podno­
szenie "poziomu moralnego zawo 
du aktorskiego...

Czy tego rodzaju  bezkarny wy 
zysk młodych członków związku, 
rzucający ich, oczywiście, w ra 
ntiona starszych i zasobnych dam 
tudzież „przyjaciół" i „protekto 
rów " z dobrze wypchanym portfe­
lem —  licuje z polityką za w o d o ­
w ą  Związku?

Niezależnie jednak  od wyzys­
ku materialnego i lekceważenia 
położenia młodszych kolegów, wy 
rażającego  się w aprobacie gfodo 
wych minimalnych płac aktor 
skich, czyż pozbawienie czynnego 
i biernego p raw a  wyborczego ca 
łej młodzieży aktorskiej na p rze ­
ciąg  3 czy 4 lat, odsunięcie jej od 
wpływu na bieg sp raw  zw iązko­
wych, jes t  pedagogią ,  obliczoną 
na wzbudzenie świadomości s p o ­
łecznej w  tej młodzieży?

Ten stosunek do młodzieży ak ­
torskiej wypływa, niestety, z tych 
samych źródeł co chęć u trącenia

młodzieży literackiej od wpływów 
w Związku. Przyznać jednak  trze 
ba, że inicjatorzy tego wniosku w 
Związku Literatów byli chocia? 
na tyle rozsądni, że nie podwyż 
szali składek członkowskich dla 
miodzieży literackiej, t rak tu jąc  ją  
narówni z innymi członkami Zwią 
zku, podczas gdy w Z. A. S. P-ie, 
realnie biorąc, kandyda t z g łodo­
wych plac swoich płaci p roporcjo­
nalnie znacznie więcej niż jego 
dobrze uposażony starszy  kolega.

Są to stosunki tak  fantastycz 
ne i sp ros ta  mówiąc, niemoralne, 
że niepodobna sobie wprost w yja 
śnić, ja k  społeczność ak torska mo 
że podobne anomalie tolerować.

W yjaśnienie, niestety, jest chy­
b a  jedno. Młodsi,  którzy pad a ją  
o f ia rą  tych stosunków i chcieliby 
się im przeciwstawić, są  pozbawić 
ni wszelkiego wpływu na bieg 
sp raw  związkowych, s ta rszym  za? 
nia zależy na zmianie tych s to su n ­
ków, że ru ją  więc i paso rzy tu ją  na 
krzywdzie młodzieży.

ż e  jednak  na gadulskich  i teo

Iretyzujących w  sposób czczy i ja  
łowy walnych z jazdach  Z. A. S.

P.-u nie podniesie się przeciw tym 
krzyczącym o pomstę do nieba 
stosunkom żaden głos protestu  ja  
kiegoś niepozbawionego głosu i 
trak tu jącego  poważnie spraw y 
związkowe ak tora  —  jest to z a ­
gadka, która nie znajduje odpo ­
wiedzi.

Sam a próba w prow adzenia 
tych niedorzeczności do Związku 
Literatów ośmieszyła doszczętnie 
inicjatorów wniosku, a Z. A. S. P. 
od szeregu lat ugina się pod b r z e ­
mieniem tego krzywdzącego n a j l i ­
czniejszą grupę aktorów  absurdu.

Czyżby to miało świadczyć o 
tym, że jednak  każdy przeciętny 
literat ma trochę więcej rozgar  
nięcia i odpowiedzialności s p o łe ­
cznej od przeciętnego ak to ra?

Nie ośm iela jąc  się rozstrzygać 
tego dylematu, s twierdzam y, że 
w ładze Z. A. S. P u powinny się 
jednak  zbudzić ze swojej d rzem ­
ki hierarchicznej i przy jrzeć  się 
życiu nie ze szczytów o lim pij­
skich, lecz z dołu —  od s trony  pt> 
trzeb najszerszych m as ak to r­
stwa.

J. N . MILLER.
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Hutnicy Krośnieńscy
w obronie swych praw

Niejednokrotnie robotnicy Pol­
skich Hut Szkła prowadzili akcję
0 warunki pracy i płacy, oraz wy­
stępowali przeciw nieregularnym 
wypłatom. Ostatnio doszło nawet 
do poważnych zajść na tym tle. 
Nowi właściciele: dr. Konreich, 
bankier katowicki, oraz dyr. Ha­
ber wprowadzili nowe kapitały
1 wszyscy sądzili, że huta ruszy 
w pełnym tempie.

Tym czasem zachłanność kapi­
talistów  jest wielka. Jeszcze nowi 
władcy nie rozpoczęli gospodarki, 
a iuż żądają obniżki płac od 10— 
25 % i reformy dotychczasowych 
w arunków pracy. Robotnicy pro­
wokacyjne propozycje odrzucili — 
i do pracy nie przystąpią, póki 
nie uzyskają zapewnienia utrzy­
mania w mocy dotychczasowych 
zarobków i cennika.

trwa. Hutnicy, 
gdyż robotnicy

Akcja obronna 
omijajcie Krosno, 
bronią obecnych zarobków. W szę­
dzie klasa robotnicza uzyskuje pod 
wyżki; w Krośnie panowie Kon- 
reichowie, Habery i Lubieńscy 
chcą obniżki głodowych zarobków. 
Czy nie ma władzy, któraby ukró­
ciła apetyty tych panów?

REFORHAOai

Wa Górnym Śląsku
Czarne chorągwie 
nad kopalnią „Waleska"

Strajk  okupacyjny na kopalni 
„W aleska" w Łaziskach średnich 
uległ zaostrzeniu. Na wieży szczy 
towej kopalni, zawisła w piątek 
rano czarna flaga na znak przy 
stąpienia załogi do strajku głodo­
wego. Przyniesionego przez ro

dżiny pożywienia robotnicy nie 
przyjęli. W podziemiach kopalni 
znajduje się 180 górników a na 
powierzchni około 70. Prow adzo­
ne z dyrekcją kopalni rokowania 
pozostały bez rezultatu.

Bojkotujcie kino „Zachęta" w 
Lodzi za pozbawienie pracy pra­
cowników, należących do Związ­
ku Zaw. pracowników branży ki­
nematograficznej, i za niesłycha- 
nie brutalne zachowanie się wła­
ściciela.

Straszna śmierć bezrobotnych
w zagazowanych chodnikach starej kopalni

PlfiUłKIz mmkaZAKONNII
s t o s u j ą  s i ą ;  
j a k o  r e g u l u j ą c e  Ż O Ł Ą D E K . 

c i e r p i e n i a c h  W ĄTROBY. 
N A D M I E R N E J  OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZA JĄCE HEMOROIDY 

•  P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  
O O  OBSTRUKCJI  SĄ ŁAG O D N Y M  
ś r o d k i e m  PRZECZYSZCZAJĄCYM.
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Na terenie kopalni „Mina" w 
Szopienicach istniały w wielkiej 
ilości odkrywki — bieda - szyby, 
eksploatowane przez miejscowych 
bezrobotnych. Te bieda-szyby po 
stanowiono zlikwidować.

Niedawno kolumna górników 
porozsadzała je przy pomocy ma 
teriałów wybuchowych. Konse­
kwencje tego okazały się tragicz­
ne, bowiem skutkiem eksplozji 
biedaszyby uzyskały połączenie 
ze starymi chodnikami kopalni 
części obecnie nie eksploatowanej 
i odciętej od reszty. T a część ko. 
palni była zagazowana i na po-

URZĘDOWE ROZKŁADY JAZDY

wierzchnię ziemi począł się prze 
dostawać czad węglowy.

O fiarą tego gazu padło w czo­
raj dwóch bezrobotnych, którzy, 
nie bacząc na grożące niebezpx 
czeństwo. postanowili jeden z roz 
sadzonych szybików odrestauro­
wać 1 przystąpili do kopania wę­
gla. Kręcący się po tym terenie 
bezrobotni zauważyli -"wnym 
czasie, że tamci dwni nic dają ża­
dnego znaku życia. Kiedy spoirze 
11 w głąb szybików, zobaczyli le­
żących na dnie bez przytomności 
obu bezrobotnych. Zawezwali w ó­
w czas kolumnę ratowniczą miej­
scowej straży pożarnej, która, 
pracując w maskach, zdołała obu 
zatrutych wydobyć

W szelkie próby przywrócenia 
ich do życia okazały się bezsku­
teczne, a przybyły lekarz stw ier­
dził już tylko zgon s k u ty m  za ­
trucia.

7m 'H vm i sa: 35-letni Mcksyml 
lian Klimaniec (żonaty, dwój" 
dzieci) i 23-letni Alfred Wyrwał 
(również żonaty), obaj zamiesz­

kali w Katowicach 11.
!K ® aan eE i2 ® :
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BEZROBOTNEMU K. G.. który 
wyszedł po 3 miesiącach ze szpi- 
tala, umarło dziecko i nie ma środ 
ków na pochowanie go.

Zwracamy się do naszych czy­
telników z apelem o zaintereso 
wanie się losem nieszczęśliwego i 
złożenie datków na ten cel w 
Adm. . Robotnika", Warecka 7.

Sprawa jest pilna.

x o u m s l

Ł A T W O  
USUW A

OSTRZA

Z powodu nawału bieżącego 
materiału, dalszy ciąg odcinka 
powieściowego ukaże się dopiero 
po Zielonych świątkach.

TabeEa loterii
7-my d z ień  c ią g n ie n ia  4-ej k la s y  38-aj L o terii P a ń s tw .

I i II ciągnienie
Główne wygrane

IB.000 zł.: 65717
6.000 zł.: 69875 90565 133462
2.000 zł.: 5067 7090 20128

20725 29572 36416 43460 57379
58055 67336 69507 70263 76807
77207 87584 131764 133856
138121 157226 162382 162756
187524

1.000 z!.: 5234 6720 17265
20289 36796 40484 40809 53164
54683 60137 62655 63625 65770
74323 74875 101376 139061
158795 161255 162364 164088
170946 175965 179884 184275
190564

Wygrane pc 200 zł.
27 36 178 95 344 488 504 24 787 861 

904 1012 264 69 511 31 918 2083 167 
72 284 334 64 407 636 733 46 79 993 
3105 6 78 348 624 849 922 39 51 88 
4006 19 70 138 91 99 605 711 67 846 
946 5154 88 200 91 511 46 53 56 75 
669 792 801 91 98 99 6018 113 327 
632 42 715 871 7024 204 53 605 16 
40 813 8223 434 78 559 89 681 754 
801 16 9110 52 53 83 316 54 477 78 
91 525 77 80 98 714 55 85 854 952.

10107 31 221 33 328 407 89 511 74 
11177 339 474 83 532 794 874 935 76 
12071 96 258 87 418 99 567 724 870 
918 86 13214 490 590 926 99 14112 
33 70 247 377 15246 464 501 8 51 91 
606 16 16022 185 245 909 34 17060 
116 437 641 855 74 18003 127 72 86 
222 80 98 390 478 666 884 19071 128 
325 928 62 69.

20130 216 97 345 435 68 624 58 841 
21265 705 81 91 22079 106 204 486 
88 (527 716 837 945 55 23078 103 227 
418 833 24311 38 440 84 505 668 98 
832 25098 310 48 773 74 916 26107 
239 517 43 654 818 27354 507 88 636 
69 713 808 84 28096 187 416 706 45 
932 53 63 29080 137 258 448 82 540 
623 86 776 92.

30007 157 315 96 429 671 98 31034 
158 214 56 478 527 72 614 32081 348 
430 74 517 771 88 874 913 46 33063 
163 226 531 691 716 821 43 75 92 979 
34072 142 88 374 571 782 979 35031 
51 224 75 471 715 60 826 956 57 91 
36092 102 40 306 80 444 596 742 844 
37005 318 81 500 43 615 39 85 38041 
47 133 450 58 77 626 32 727 827 39029 
78 146 50 520 94 845. 5

40003 226 422 30 831 943 41270 379 
430 605 48 703 8 85 947 42098 174 207 
646 713 827 94 949 75 40301 20 349
56 452 78 686 739 62 8l6 968 44076 
94 377 601 44 62 821 95 906 58 45403 
14 65 92 546 625 27 88 776 46260 756 
925 864 4740 838 96 79 368 94 686 
49171 78 81 559 79 791 965 50016 30 
150 64 67 229 60 97 418 787 897 51264 
413 57 847 934 52071 137 209 26 363 
84 477 5OS 866 53197 285 334 463 75 
541 65 620 803 66 907 12 86 54031 40 
45 228 291 544 688 705 938 69 55037 
63 57 116 50 72 282 83 44274 642 56266 
32 433 731 972 57003 62 199 216 70 332 
86 468 602 808 996 58025 43 50 88 
124 233 87 409 18 59) 601 7 50 62 86 
751 58 875 78 59132 368 415 540 7l5 
24 831 949 60090 159 232 432 39 535 
696 700 61 61000 22 35 231 34 402 41 
35 541 80 857 87 977 62070 173 205 
311 476 544 69 703 27 64 881 63028 40 
53 239 83 94 360 470 517 807 64144 
94 213 46 89 410 15 18 78 96 694 748 
65125 41 314 648 78 S9 788 824 948 
66164 283 326 437 569 822 38 944 52 
67320 400 512 74 847 9l4 84 68122 50 
328 37 70 586 760 69118 322 443 531 
*20 27 943 44 84 70006 276 453 544

621 53 735 948 55 69 71194 271 62 605 
72299 327 533 74 626 57 72 820 53 60 
70 73019 54 221 58 302 404 46 653 71
782 996 74223 71 588 898 915 18 53 
87 75285 300 41 556 615 799 916
76051 67 215 97 504 639 55 805 77 948 
82 77172 231 42 470 550 610 727 44 65 
887 922 80 94 78137 324 415 594 777
894 79038 222 392 542 602 27 70 72
706 19 51 901 91

80022 161 292 390 411 85 961
81056 475 95 517 612 768 82064 
164 291 88 586 796 83163 87 449 
85029 149 240 353 439 55 549 831 
75 95 698 84102 70 540 67 721 73 
955 73 860S7 145 84 313 566 701 
41 816 59 98 960 87025 154 75 245 
312 40 67 649 728 87 813 8S058 
267 76 687 892 901 7 61 74 89146
77 332 432 513 801 26 989 9003 
91 100 50 236 335 78 450 623 770
835 91096 409 59 578 691 862 906
70 S9120 278 385 92 472 505 716 
93052 149 248 438 69 647 729 854
94101 214 393 586 605 34 832 931
66 67 95000 81 162 96054 369 412 
549 722 931 97119 592 625 98044 
132 206 584 624 36 99334 39 49 
424 64 854 909 100482 93 540 634 
47 79 101182 256 69 79 334 464 
894 984 102004 72 221 34 322 85 
478 673 979 103053 185 236 00 340
849 925 104120 59 61 405 515 91 
617 58 744 105137 64 458 93 557
67 830 50 65 67 961 05266 457 817 
21 321 407 500 601 787 108147
58 432 530 47 99 676 868 95 109025 
722 110070 11 83 944 111158 78 
274 422,73 640 923 98 112118 74 
378 473 45 548 75 624 819 63
113002 108 236 318 88 463 520 
692 959 8 2

114147 277 90 396 451 553 663 
735 830 911 115004 241 967 86 92 
116174 249 55 90 991 117073 238 
43 462 547 48 55 774 824 973 
118316 88 691 947 60 119057 109 
89 416 30 591 635 721 817

120034 135 239 384 615 37 729 
807 9 11 957 121060 114 58 299 
320 409 99 560 663 67 91 99 703
71 85 947’122043 63 116 30 39 65 
39 382 523 35 677 820 123186 234 
323 461 563 656 785 906 124326 
469 676 757 844 57 125111 83 85 
345 83 513 778 944 126458 99 639
74 889 127461 772 128237 523 'i l  
43 640 724 820 57 129327 40 430 
846 130069 188 330 401 131055 
107 275 682 756 807 132320 415 
633 97 748 98 932 76 89 98 133G67
78 680 974 134027 405 552 86 94 
798 980 135000 56 142 79 203 340
98 590 602 932 136682 91 137065 
153 293 572 623 708 19 138024 88
99 177 89 227 48 430 582 84 615
32 735 878 139241 351 68 579 756
853 985 140052 183 86 442 84 670 
700 64 841 53 141270 307 403 89 
697 702 901 37 142120 62 255 424
59 523 56 69 96 602 70 76 171
143167 97 231 63 317 60 70 530
60 144090 231 338 436 664 78 917 
145241 352 483 875 914 19 146213 
318 547 604 62 79 778 87 891 
914 69 147113 273 431 64 80 681 
730 852 927 56 60 86 148121 44
96 276 82 347 409 736 881 149321 
494 501 924 93 150048 52 93 100
75 454 592 151038 S6 45 102 56 
234 41 329 537 66

152019 22 67 104 36 49 588 654 798 
934 98 153211 42 92 342 92 66 508 26 
721 2 903 46 154173 285 304 59 427 
615 885 97 941 155087 156 457 793
850 84 999 156344 439 64 71 418 751
97 963 83 157027 70 140 9 76 292 3l2 
436 524 77 806 938 158648 726 46 990 
159141 145 229 386 553 770 82 160229 
777. 910 161028 305 704 74 818 904

162005 36 128 228 53 79 399 471 8.50 
163083 7 131 220 92 l64024 128 235
423 656 763 801 32 165060 116 246
92 355 495 6 554 607 8 966 166073 
162 247 395 574 41 703 167077 135
282 605 7 58 60 1 777 818 23 168434
52 532 8 52 632 78 169016 110 49 372 
84 549 98 650 703 906 50 6 170004 
256 474 570 652 891 171005 24 556 3 
270 317 32 576 8 604 75 722 860 
172014 149 250 395 409 44 761 994 
173011 66 302 96 720 873 99 174056 
141 270 482 TOl 72 854 925 73
175097 120 86 290 392 409 36 5l5 749 
80 176032 74 83 332 443 662 898 925 
177192 7 267 469 517 600 3 178024 
292 355 73 99 733 49 814 179130 44 
487 511 681 700 85 885 907 180019 31 
155 307 653 755 869 92 181023 140 
91 221 84 435 529 87 666 782 826 917 
182047 194 283 317 421 782 975 98 
183177 81 417 90 516 784 825 45 99 
18400S 80 2 288 3l0 44 647 746 
185069 90 103 23 94 285 534 74 642 
5 791 820 981 186278 507 679 741 908 
69 187186 408 40 803 966 96 188022 
131 75 589 728 189043 92 490 5l4 56 
63 91 859 903 60 19003 72 394 532 
191041 164 77 368 70 431 52 769
192021 259 66 327 420 574 651 904 39 
193025 U l 280 2 423 32 525 613 97 
761 836 194078 135 239 303 405 57 64 
528 82.

III r ą g n i e n i e
W y g ran e  p o  200 z ł.

88 162 67 261 401 24 721 83 1164 
801 2041 376 405 642 34 791 927
3397 506 750 921 4398 406 543 83 63/ 
47 78 811 5288 415 649 938 6138 262 
66 410 41 56 602 6 70 87 638 791 
8065 215 66 455 570 794 9550 10081 
234 85 302 65 436 47 577 657 63 955 
78 11134 360 682 12U6 353 849 l33l9 
14168 289 15919 16209 869 17204 94 
420 24 95 568 76 990 1S036 76 118 48 
358 803 82 19235 468 533 86 834 66 
20052 869 909 21005 383 686 945
22098 123 32 266 392 933 23475 539 
69 816 905 24335 4)5 900 25079 202 
302 459 26038 55 27187 292 539 49
71 86 28234 816 949 29214 24 87 321 
563 66 690 30551 841 31370 875 92l 
86 32176 318 33247 317 517 639 939 
34337 950 35187 452 568 658 853
36000 364 417 52 993 37048 246 526 
655 887 94 38481 687 39252 369 472 
543 98 609 838 933 40080 325 465 78 

141116 524 42365 83 448 536 670 896 
43291 366 642 745 846 44111 19 383 
687 871 941 45316 564 801 47 929
,46088 303 32 523 698 893 991 47229 
36 433 71 48028 431 621 27 84 802 
498 88 49176 285 766 90 833 903 60 
50020 33 S3 365 804 51223 848 52270 
742 53075 351 583 710 894 922 28
55028 896 56418 86 87 665 774 57060 
160 78 599 58141 958 83 59895 60089 
3S4 560 652 830 81 949 61062 106 250 
334 416 607 62143 48 650 993 63104 
20 515 22 751 67 801 64075 189 864 
65100 59 251 886 425 530 67236 68008 
147 316 98 564 933 64 69204 386 711 
858 70186 482 600 869 71319 402 97 
764 84 905 33 72290 429 83 745 887 
73189 275 592 673 974 74235 409 530 
75176 229 89 600 40 869 76058 176 
389 686 77209 306 14 27 988 78052 
292 521 665 79025 284 459 646 853 
80148 53 75 853 475 525 753 822
81306 18 905 93 82068 88 136 47 238 
624 28 83180 324 629 750 84071 177 
410 701 840 50 85050 66 112 425 659 
714 58 63 86285 626 87248 89 702 88 
904 88275 866 88 446 588 89457 657 
90145 52 359 641 59 898 91143 564 
694 92200 367 502 631 93083 311 509 
648 776 890 94274 659 95138 54 74 
232 855 96066 272 489 632 820 70 
97063 96 169 973 98196 375 401 558 
751 804 99527 639 751 844.

10028 339 726 926 54 101281 390 
580 708 926 102147 224 352 435 618 
24 108101 920 104255 410 966 105156
72 376 774 106164 82 556 836 107133 
224 84 89 406 579 651 717 108067 372 
477 872 109011 249 674 714 69 869 
110014 160 328 69 624 750 111272
418 90 112049 579 .719 113325 65 488,

537 905 114024 184 650 115003 245 
841 431 66 CC6 87 362 16110 240 562 
612 859 117136 550 610 118403 975
119313 268 525 54 864 120153 272 421 
34 76 908 85 121103 226 816 900 75 
122301 56 605 49 791 958 128009 29 
436 124122 281 453 125124 28 400 29 
56 537 823 39 126282 338 715 127022 
148 74 562 707 26 29 128059 475 
130082 137 436 68 534 609 783 892 
131008 236 47 327 480 771 132254 443 
711 133224 655 777 134138 689 870 
135273 977 136174 213 472 587 -95 
989 187768 992 138492 518 994 139073 
85 110 236 39 846 140037 361 877 
141430 755 963 74 142141 722 817 947 
143024 377 554 602 774 940 144221 
480 964 145164 288 498 524 60 720 46 
849 146071 352 732 147088 159 388 
433 598 604 76 148003 129 5 4636 766 
918 149604 60 928 150514 855 151244 
471 623 625 981 84 152190 305 86 555 
607 153172 228 937 154013 149 382 
731 828 155101 386 811 156215 547 
157098 130 367 440 98 660 953 157109 
60 477 780 908 159254 310 639 857 
160031 528 49 939 161398 554 688 701 
162041 528 715 163508 888 164191 466 
95 554 720 931 165240 448 590 710
166713 72 949 167136 451 516 689
951 168042 59 194 527 746 849 931
169232 699 966 170044 38 495 944
171165 574 803 172019 86 323 935
173092 587 174068 296 446 855 64
175094 247 509 816 950 176017 732 
177088 263 498 779 961 178155 654 
179007 480 799 180840 181254 74 455 
530 60 905 182307 601 707 852 916 
183308 501 831 184153 260 450 587
185824 681 936 38 40 186060 296 468
98 573 757 808 187352 493 188059 93 
213 458 73 911 189397 690 190116 275 <113022 105 240 303 612 6746 59

W
701 7G S3 519 52 SO 670 710 352 
18148 93 259 564 49250 75 585 
13 50317 475 519 74 912 51319 
85 744 53057 81 256 978 690 868 
54102 774 797 810 65 55484 536 
56049 171 334 505 55 62 892 57132 
611 758 955 58078 103 81 371 708 
58009 27 532 628 60223 416 61420 
738 62035 221 467 590 618 63229 
360 98 719 28 910 64783 860 65143
702 66963 67007 192 591 831 
874 922 41 5 69343 808 92 70022 
72078 168 494 773 997 73323 799 
912 85 74030 68 122 398 479 995 
75050 669 71 718 76 872 76287
384 541 8 702 77142 972 78073 
637 740 804 9015 140 216 818 93 
823 855 81530 853 940 1 82697 
829 5 833466 738 54 813 5 84629 
954 85334 577 91 86347 86 87650 
88445 590 89117 33 4 395 429 982 
90182 766 810 25 85 91136 314 
653 92095 131 591 756 859 93043 
727 95284 870 96169 86 595 97775 
90Ś7 74 98157 285 464 527 49
627 99128 593 8858 101011 67 100 
318 422 584 759 846 84 101242 
847 207 408 25 92 521 64 88 713 
60 816 13019 385 428 57 10410 
37 436 944 105436 51 823 85
106407 51 604 170 345 914 29
108255 89 362 860 925 109411 537 
110680 11090 336 950 112175 599

324 709 895 987 191077 309 776
199359 610 739 193007 393 534 739
816 64 194007 341

IU c g g n i e n l a
Główne w y g r a m

Stała dzienna wygrana 20.C00 ał. 
na nr. 45948

15.009 zł. na nr. 30779
10.000 zł. na nr. nr. 36534 104937
5.000 zł. na nr. nr. 7636 22594 37219 

47884
2.000 zł. na nr. nr. 12365 22315 

32072 32418 40397 43310 55208 37432 
833C8 88288 116816 131S98 148819 
1572S3 172940 180505 183090.

1.000 zł. n a  nr. nr. 12219 19484 
32701 47573 54793 70836 84403 87916 
92764 96502 105701 112124 115332 
122559 127731 129083 130410 131240 
131690 136914 138566 140145 147602 
148546 154010 159785 163725 165636 
175703 181878 184770 187962 190688 
191765 193834 194802

W y g ran e  po  200 zł.
648 882 945 1122 458 359 76 

625 867 2081 5 631 834 957 91 
354 283 421 7 84 959 89 4356 -528 
5251 555 915 6002 190751 6945 
70164 8019 69 382 9326 907 10527 
8071 2299 13018 138 465 14257 
301 298 837 939 15141 700 16240 
503 17575 829 18035 232 577 681 
761 988 19027 152 20184 433 597 
823 21035 99 295 9 304 525 625 
763 23096 150 245 774 24098 742 
25012 264 92 331 26099 118 739 
357 27055 0250 649 911 38 28164 
75 203 437 914 87 29161 433 378 
763 818 30014 68 667 55 946 3006 
106 319 708 32154 285 547 33128 
34154 309 21 495 35599 605 36038 
162 279 320 524 942 37013 680 
38190 563 39377 503 743 920 
10142 853 950 41145 269 351 553 
14164 66 348 45052 113 321 457 
77 953 42169 299 434 49 960 43703 
687. 46246 79 331 709 881 47207

114143 88 420 750 825 937 115045 
15320G 47 705 85 852 116055 572 
88 636 82 995 117241 72 381 459
97 650 747 80 808 118049 437
119193 392 120092 254 121002
710 21 122159 894 808 123181 223 
023 712 124206 303 524 65 943 
25204 89 462 828 919 126019 71 
322 3 6 477 81 999 127060 -117 
769 128012 240 707 129243 302 
440 568 13333 79 435 675 999
131647 76 963 132051 229 353
133381 455 750 134239 365 543 70 
732 135154 286 57 368 968 136124 
138391 937 13808 64S 934 146264 
959 142074 615 924 59 143118 90 
352 558 777 818 63 914 7 144347
98 425 541 818 62 956 145 220 
462 46381 618 793 147047 333 645 
56 775 148302 419 60 553 853 963 
149020 285 6 93 475 522 150196 
223 908 15167 222 417 63 546 773 
152287 8 498 521 963 153433 40 
154 451 583 814 155 509 743 91 
156945 157087 8 819 17 511 778 
876 158021 142 9 596 798 159127
669 765 835 6 60 160202 489 855 
161171 237 396 836 162378 587 
163181 357 164011 8 350 404 81 
165085 403 536 776 900 166078 
411 167648 734 47 844 961 168083 
817 923 169369 729 832 5 170100 
212 312 32 755 171697 786 172111 
50 495 557 895 173903 24 174 249 
175356 870 176011 168 444 524 82 
896 903 177359 178191 216 806 
942 4 179190 463 721 875 180146
951 181187 8 741 960 182266 407 
43 80 564 846 183012 29 61 352 
465 649 184350 318 534 645
185009 172 277 772 896 969
186534 621 799 830 187053 131
670 188103 582 704 825 189057 
127 9 381 615 75 190254 945 94 
191920 383 491 560 95 722 882
952 192263 193352 732 841 194071 
140 94 423 836.

S I L V - O Z O N
MOTOR

IDEALNA K IP IE L  
KOJODRZEU/lNOtUfl

K ącik r a d io w y
TRANSM ISJE POLSKIEGO R A D IA  

Z AMERYKI.
Dziś odbędzie się sensacyjna tran s 

m isja Polskiego Radia z Chicago, ta j 
stolicy Polonii Amerykańskiej. T ran­
smisja odbędzie się z okazji zjazdu 
Związku Organ i za cy i Polskich. Po­
czątek transm isji, k tóra nadawana 
będzie na wszystkie rozgłośnie poL 
skie, przypadnie na godz. 19.20. U. 
słyszymy zapowiedź speakera amery 
kańskiego, który w języku polskim i 
angielskim rozpocznie transm isję.

WĘDRÓWKI MIKROFONU 
W ZIELONE ŚWIĘTA.

W drugim dniu Zielonych Świątek 
n-Jkrofon radiowy, który już na do-

ror-oezął swoje letnie wędtów. 
ki, przyniesie słuchaczom kitka •'óż- 
norodnych transm isyj. O godz. 14-ej 
nadana zostanie transm isja z Po­
miechówka fragmentu Zlotu H arcer­
skiego. Godzina 1S.20 przyniesie re­
portaż z przebiegu Zjazdu Kół śp ie­
waczych z Torunia. Sprawozdawcą 
będzie Jacek Strzyżewski. O g. 22-ej 
transm isja ze Lwowa będaie ewene­
mentem dla amatorów emocyi *por- 
towych, rozgłośnie P . R. bowiem 
nadadzą fragm ent meczu piłkarskie­
go Pogoń (Lwów) — Vienna (Au­
stria ).

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 16 maja.

8. Pieśń. 8.05 Aud. dla wsi. 8.50 
Dziennik por. 9. Trausni. nab. z Ar. 
chikatedry lwowskiej. Po nab. ok. 
godz. 10.30 „Słynni dyrygenci” (pły­
ty ). 12. Hejnał. 12.05 Poranek mu­
zyczny. Wyk. Mała Ork, P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, Salecki — 
śpiew, T. Joselsohn — saksofon. W 
przerwie ok. godz, 13: Przegląd te, 
atralny. 14. Reportaż z życia. 14.30 
„Trzy ballady'* — aud. muzyczno, 
słowna w ukł. dr. Józefa Gajka i Cz. 
Helskiego. 15. Muzyka rozrywkowa 
w wyk. ork. dętej K.P.W. pod dyr. 
F. Gamrota (z Krakowa). 15.30 A u­
dycja dla wsi. 16. Dawne tańce z 
płyt. 16.30 Słuchowisko regionalne 
St. Roy'a p. t. „Jak  świętowali 
szewcy w Szamotułach'* (z Pozna­
n ia). 17. Koncert symf. (z Katowic). 
W przerwie ok. godz. 17.55: Pogad. 
akt. 19. „N a wakacjach" i „Cienie’* 
— obrazki Bolesława Prusa. 19.15. 
Program. 19.20 „Nasi ulubieńcy śpie 
w ają" (płyty). 20.10 Transm. meczu 
tenisowego o puhar Davisa „Polska. 
Czechosłowacja'*. 20.25 Wiad. spor. 
towe. 20.40 Przegląd polit. 20.50. 
Dziennik wieez 21. „Wesoła Syre­
n a” : „Przegląd majowy*' w oprae.
M H em ara z udz. Hanki Ordonówny 
i Marii Modzelewskiej. 21.30 „Z dzi­
siejszej twórczości muzycznej Lwo. 
wa”. Wyk.: L. Muenzer — fortepian, 
M. Błażyńska — śpiew. Chór mes. 
ki „Echo-Macierz" pod dyr. J . Ko­
łaczkowskiego (ze Lwowa). 2215. 
Muzvka tan. w wvk. wileńskiej ork. 
P R. nod dvr, W. Szczepańskiego. 
23. Program.

WARSZAWA II: Muzyka tan.

P O N IFf ZIAŁEK, 17 maia.
8. Pieśń. 8.03 Melodie ludowe w 

wyk. ork. A. Hermana (z Krakowa). 
8.50 Dzień. por. 9. Transm. naboż. 
z Torunia. Ok. g. 10.30 Popularne 
zespoły (płyty). 12. Hejnał. 12.03. 
Poranek muz. w wyk. ork. P R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego z udz. S. 
Orłowskiej . Czerwińskiej. 14. Tr. 
ze Zlotu harcerskiego. 14.30 Lekkie 
piosenki i utwory fort. Wyk. I. Car. 
nero, J. Bereżyński i W. Szpilman. 
15.10 Rozstrzygnięcie konkursu dla 
dzieci o lesie i „Wszystkiego po tro ­
chu". 15.30 Aud. dla wsi. 16. Kapela 
lud. F . Dzierżanowskiego. 17. Pięk­
no Warszawy. 17.15 Tr. z Białego­
stoku zjazdu działaczy wiejskich. 18. 
Program. 18.20 Transm . ze zlotu Kół 
śpiewaczych w Toruniu i koncert 
chórów. 19.30 „S tare przeboje”. 20.45 
Dziennik wiecz. i pog. akt. 21. Przy 
literackim stoliku. 21.30 „Z zapom­
nianych arcydzieł" (Synowie Bacha). 
22. Transm. ze Lwowa meczu piłk. 
Pogoń — Vienne. 22.15 Wiad. spor­
towe. 22.30 Muzyka tan  z płyt. 23.05 
M ar&z. II: Muzyka taneczna.

Konkurs graficzny
Kolektura Loterii Klasowej „Na. 

dzieją" rozpisała za pośrednictwem 
Koła Artystów Grafików Reklamo, 
wyęh (KAGR) konkurs na projekt 
prospektu, reklamującego kupno lo­
sów Polskiego Monopolu Loteryjne­
go. Konkurs jest dostępny dla wszy­
stkich grafików zamieszkałych na te. 
renie Rzplitej.

Za najlepsze prace wyznaczone 
zostały następujące nagrody: I n a­
groda — zł. 300.—, II — zł. 250.—, 
III — zł. 150.— , IV — zl. 100. Po­
nadto Kolektura „Nadzieja" zakupi 
ewent. większą ilość nienagrodzonych 
prac w cenie zł. 50.— za projekt

Termin nadsyłania prac upływa 
dn. 18 czerwca 1937 roku.

Szczegółowe w arunki konkursu 
rozsyła na żądanie K. A. G. R. w 
Warszawie, ul. Bałuckiego 30 m. 7 
oraz Kolektura „Nadzieja", Lwów, 
Legionów 11 tudzież Oddział: W ar. 
szawa, Marszałkowska 117. — - —
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Dzieie wystaw światowych
Przed otwarciem 36-ej wystawy światowej w Paryżu

Wspaniały gmach Cristal Pala­
ce w Londynie, pozostałość po 
pierwszej międzynarodowej wy­
stawie otwartej 1851 roku, leży w 
gruzach strawiony niszczycielską 
siłą ognia. Drugi pomnik wystawy 
międzynarodowej pałac „Trocade 
ro“ w Paryżu runął pod ciosami 
kilofów, ustępując miejsca nowej, 
monumentalnej budowli, która po 
mieści część eksponatów 36-ej z 
rzędu światowej wystawy.

Między „Placem Kryształo­
wym", a nowym „Trocadero" za 
myka się historia wystaw między­
narodowych, będąca jednym z de 
kawszych odcinków historii postę 
pu osiągniętego w wielkim pocho 
dzie dziejowym przez ludzkość.
Wybór Londynu na miejsce pierw 

szej wystawy międzynarodowej 
był podkreśleniem dominującego 
stanowiska, jakie Anglia w okre­
sie najświetniejszego rozwoju, w 
epcce wiktoriańskiej zajmowała 
we wszystkich dziedzinach poli­
tycznego i gospodarczego żyda 
międzynarodowego. Wystawa lon 
dyńska w 1851 r. różniła się za­
sadniczo od targów urządzanych 
dotychczas przez poszczególne 
kraje tym, że podstawowy dla 
tych imprez moment handlowy zo 
stał po raz pierwszy wyelimino­
wany na rzecz propagandy. Mo­
ment propagandowy staje się od­
tąd zasadniczym czynnikiem, nie 
tylko wystaw międzynarodowych, 
ale nawet krajowych targów, któ­
re zatracają swój jarmarczny w 
wielkim stylu charakter dotych­
czasowy i stają się coraz bardziej 
pokazem zdolności wytwórczych 
danego kraju, na którym przodu­
jące firmy i zakłady wystawiają 
najdoskonalsze towary produkcji 
przemysłowej.

Pierwsza wystawa międzynaro­
dowa miała olbrzymie powodze­
nie. Przytłaczającym bogactwem 
eksponatów, będących wvrazem 
najwyższych wówczas osiągnięć 
w dziedzinie techniki, wykresami 
ilustrującymi niewyczerpane źró­
dła bogactw naturalnych wielkie­
go Imperium, które w okresie wik 
toriańskim doszło do szczytu swej 
potęgi, wywarła ona pewien 
wpływ polityczny unaoczniając

świata znaczenie międzynarodowe 
Anglii, jako głównego rozdzielcy 
surowców energetycznych i pod­
kreślając jej potęgę gospodarczą 
i polityczną. Następne wystawy u- 
rządzane w Paryżu w 1855 r., w 
Londynie w 1862 , w Paryżu w

1867, w Wiedniu 1873 r. i t. d. da­
ły wiele cennych podniet sztuce 
narodów europejskich, które nie­
jedne cenne wzory zaczerpnęły z 
bliższego i dalszego Wschodu, re 
prezentowanego prawie na każdej 
wystawie.

3-cia z kolei wystawa między­
narodowa urządzona również w 
Londynie w 1862 r. po wojnie an­
gielsko - chińskiej, zbliżyła po raz 
pierwszy Daleki Wschód do Euro­
py, zgromadziwszy niezwykle cen 
ne zbiory starej sztuki chińskiej.

Piąta z kolei wystawa międzyna 
rodowa w Wiedniu w 1873 r. o- 
tworzyła rynek europejski dla wy­
tworów sztuki perskiej. Wystawa 
wiedeńska wprowadziła nowy nie 
zwykle silny moment atrakcyjny, 
przez wysunięcie na plan pierw-

TEREN WYSTAWY ŚWIATOWEJ W PARYŻU.

Polska na wystawie paryskiej
Dział polski na wystawie pary­

skiej zajmować będzie ogółem 
przestrzeń 2,000 m. kw., t. j. 7- 
krotnie większą niż na wystawie 
paryskiej w roku 1925. Obok pa­
wilonu polskiego o przestrzeni 
1,500 m. kw., eksponaty polskie 
reprezentowane będą w poszcze­
gólnych pawilonach międzynaro­
dowych, w działach urbanistyki, 
plastyki, sztuki teatralnej, wy-

Stulecie luku triumfalnego

NAPOLEON III UDAJE SIĘ NA OTWARCIE I WYSTAWY ŚWIA­
TOWEJ W  PARYŻU W  1855 R. ZDJĘCIE NA TLE ŁUKU TRIUM­

FALNEGO.

W  drugiej połowie maja Paryż 
obchodzić będzie setną rocznicę 
wzniesienia Łuku Triumfalnego.— 
Gigantyczny pomnik wzniesiony 
dla uczczenia wielkiej armii na­
poleońskiej jest dziś świadkiem de 
filad i rewii wojskowych.

Uroczysty obchód rocznicy zor­
ganizowany będzie w ramach mię 
dzynarodowej wystawy paryskiej. 
W uroczystościach wezmą udział

prezydent republiki, członkowie 
Rządu oraz korpus dyplomatycz­
ny. Po przemówieniach rozlegnie 
się 101 strzałów armatnich, po 
czym z klatek nastąpi wypuszcze­
nie 10.000 gołębi pocztowych. —
Gołębie rozlecą się po całym świe 

•cie i prześlą ludności francuskiej j Leona
w kraju i w koloniach pozdrowie­
nie z pod potężnego Łuku Trium­
falnego.

kształcenia artystycznego, kolej­
nictwa, opieki nad zabytkami, — 
wydawnictw artystycznych, grafi­
ki reklamowej oraz t. z w. Hall des 
Nations, gdzie posiadać będziemy 
własną salkę, w której reprezen­
towane będą: architektura, grafi­
ka i kartografia.

Pawilon polski położony 
przy głównej osi wystawowej w 
sąsiedztwie pawilonu niemieckie­
go, urugwajskiego; i hiszpańskie­
go. Budowany jest pod kierun­
kiem profesora B. Pniewskiego, 
przez architektów: Brukalskiego,
Lacherta i Szanajcę, którzy stara­
li się w koncepcji architektonicz­
nej pogodzić nowoczesność z sen­
tymentem przeszłości. Pawilon ten 
zdobią m. in.: sklepienie pendzla 
Cybisa oraz 2 i pół metrowej w y­
sokości posągi: Chrobrego, Jagieł 
ły, Kopernika. Kościuszki. Mic­
kiewicza, Chopina i Józefa P ił­
sudskiego — dłuta wybitnych rze 
żbiarzy. Na szczycie pawilonu u- 
stawiona jest alegoryczna figura 
Polski Odrodzonej. Jedną z cen­
niejszych ozdób sali głównej bę­
dzie wielki, podłużny gobelin, — 
projektu Szymańskiego, przedsta­
wiający sceny z okresu panowa­
nia króla Jana Sobieskiego. Gobe­
lin wychodzi poza obręb pawilo­
nu, przybierając kształt baldachi­
mu, wytłaczanego skórą, na któ­
rym wyhaftowane są godło i her­
by polskie.

W  pawilonie polskim reprezen­
towane będą m. in.: sztuka ludo­
wa, turystyka, uzdrowiska pol­
skie, jedwabnictwo, etc.

Oddzielne skrzydło pawilonu 
zajmie dział gospodarczy, obrazu­
jący całokształt życia gospodar­
czego Polski za pomocą siedmiu 
oryginalnych map, wykonanych 
pod kierunkiem naczelnika wydzia 
łu studiów ministerium skarbu.— 
Znajdzie się fu poza tym pokaz 
muzeum przemysłu i techniki, za­
wierający eksponaty o charakte­
rze dydaktycznym.

Różne dziedziny życia kultural­
nego polskiego będą też reprezen­
towane w  międzynarodowym pa­
wilonie Hall des Nations. Znaj­
dą się tu pokazy polskiej grafiki 
użytkowej, druków wartościo­
wych, architektury i budownictwa 
prace kartograficzne, wreszcie 
będzie fu urządzona wystawa prac 
dwuch wielkich naszych artystów 

Wyczółkowskiego i Stani-

W międzynarodowym pawilonie 
plastyki Polska będzie reprezento 
wana 50 obrazami. Są to ramy 
bardzo szczupłe. Takie same jed­
nak mniej więcej przyznano in­
nym państwom. Wobec szczupło­
ści ram nie można tu będzie oczy­
wiście zaprezentować poszczegól- 

jestlnych kierunków malarstwa pol­
skiego, lecz trzeba się ograniczyć 
do pewnej syntezy. Otwarcie pa­
wilonu sztuki nastąpi w czerwcu.

W dziale kolejnictwa Polska 
zademonstruje najnowszy typ lo­
komotywy aerodynamicznej oraz 
wagony pociągu turystycznego.

W  związku z wystawą przygo­
towuje się szereg imprez artysty­
cznych. a więc, przede wszystkim 
w Teatrze des Champs Elysees 
koncert poznańskiego chóru ka­
tedralnego pod dyr. ks. Gieburtow 
skiego (30 maj), koncert Wandy 
Landowskiej (14 czerwiec), recital 
Paderewskiego (28 czerwiec), kon 
cert francuskiej orkiestry symfo­
nicznej pod dyrekcją Artura Ro­
dzińskiego oraz koncert połączo­
nych orkiestr Filharmonii W ar­
szawskiej i Polskiego Radia, po­
święcony prawdopodobnie twór­
czości Szymanowskiego z udzia­
łem solisty francuskiego. Przewi­
dziane są poza tym recitale Ewy 
Bandrowskiej - Turskiej i Jana 
Kiepury.

Projektowane jest urządzenie w 
Bibliotece Polskiej w Paryżu w y­

stawy chopinowskiej oraz odbędą 
się występy reprezentacyjnego ba 
letu polskiego, który w Paryżu 
zainauguruje swe 2-letnie tournee 
zagraniczne. Przewidziane są wre 
szcie koncerty kameralne w  sali 
restauracyjno - kawiarnianej w 
pawilonie polskim.

szy elementu etnograficznego, któ 
ry odgrywa dużą rolę w organizo­
waniu tegorocznej wystawy pary­
skiej. Na terenie wystawy znajdo­
wało się coś w rodzaju orientali- 
stycznego wesołego miasteczka, 
gdzie ciekawi mogli oglądać za 
osobną opłatą harem turecki z au­
tentycznymi odaliskami, podzi­
wiać wnętrze egipskiego meczetu, 
zajadać się oryginalnymi turecki­
mi, kaukaskimi i rosyjskimi przy­
smakami i t. p.

Odtąd organizatorzy każdej wy­
stawy światowej zwracają dużą 
uwagę na momenty atrakcyjne, 
dla ściągnięcia jaknajwiększej ilo­
ści zwiedzających. Niektóre z tych 
atrakcyj stanowią niejako punkty 
zwrotne w rozwoju cywilizacyj­
nym.

Tak np. atrakcją 6-tej z kolei 
wystawy międzynarodowej w Pa­
ryżu w 1878 roku było oświetle­
nie jej 1.000 lamp łukowych, co 
było symbolicznym zapoczątkowa 
niem nowej ery cywilizacyjnej, ery 
panowania elektryczności.

Na wystawę w 1869 r. w Pary­
żu inżynier Eiffel zbudował swą 
300 metrową wieżę z żelaza, któ­
ra stała się centralnym punktem 
wystawy.

W  roku 1900 na wystawę, któ­
ra miała zobrazować postępy w 
XIX wieku, zbudowano nad brze­
giem Sekwany stary Paryż z okre­
su Napoleońskiego i pierwszy ru­
chomy trotuar, którym liczne sze­
regi zwiedzających przesuwały się 
wśród cudów tej wystawy.

W  r. 1893 w Chicago, konstruk­
torzy amerykańscy zazdroszcząc 
Eifflowi sławy, zbudowali olbrzy­
mie koło z 36 wagonami wielko­
ści wozu tramwajowego, z któ­
rych można było, wywindowaw­
szy się na wysokość 50 metrów 
podziwiać cały teren wystawy.

Wszystkie te wystawy spełniły 
swą rolę wskaźników postępu cy­
wilizacyjnego ludzkości, obejmu­
jących wszystkie jego dziedziny 
techniczno - kulturalne.

Podkop pod granicą wĘgiersko-runuńską
Urzędnicy celni na pograniczu 

węgiersko - rumuńskim wpadli na 
trop wielkiej afery dewizowej. — 
Przestępcy dla łatwiejszego prze­
mytu dewiz wybudowali podkop, 
długości około 3 kilometrów, prze 
chodzący pod linią graniczną. W 
ten sposób mogli przez dłuższy 
czas bez żadnych trudności prze­
wozić dewizy z jednego kraju do 
drugiego. Władze celne nie były­
by nigdy wpadły na ślad dobrze 
zamaskowanego podkopu, gdyby

nie przypadek. Ściany podkopuw 
pewnym miejscu zarysowały się. 
Wobec tego przemytnicy najęli 
kilku robotników dla oszalowania 
sypiących się ścian. Urzędnicy — 
wiedząc o tym, że w najbliższej o- 
kolicy nie prowadzi się żadnych 
robót budowlanych, byli zdziwie­
ni widokiem robotników, znoszą­
cych deski i zaczęli ich śledzić. To 
doprowadziło do odkrycia podko­
pu i udaremnienia dalszej działal­
ności przemytników.

Piekło dla mężczyzn—rai dla kobiet
Brazylianie nazywają Amery­

kę Południową czyśćcem dla ko­
ni, piekłem dlla mężczyzn, a rajem 
dla kobiet. Samochód, coraz czę- 
ście wypierający konia z krajobra

zu południowo - amerykańskiego, 
likwiduje skutecznie ten „czyściec 
koński" Piekło dla mężczyzn i 
raj dla kobiet zostają!

Rekordzista wśród gwiazd
W  gwiazdozbiorze Wielkiej Nie 

dźwiedzicy znajduje się mała gwia 
zda, która obraca się dokoła swej 
osi z szybkością 289 kilometrów

wna sekundę. Gwiazda ta robi 
minucie 17.340 obrotów, w godzi­
nie 1.040.000, a w ciągu dnia — 
24.969.600 obrotów.

sława Noakowskiego. Na środku 
sali polskiej ustawiony będzie sa­
molot polski RWD - 13. OGÓLNY WIDOK WYSTAWY ŚWIATOWEJ W. PARYŻU.
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Na frontach Hiszpanii
Ag. H avasa donosi, że na fron­

cie madryckim panuje spokój. Kil 
ka lokalnych akcyj w ojsk powstań 
czych, mających na celu rozsze­
rzenie swych pozycyj w okolicy 
Pingaron w  pobliżu linii kolei że­
laznej, zostało przez oddziały rzą­
dowe udaremnionych. Na odcin­
ku Avila artyleria rządow a ostrze 
liwała skutecznie pozycje przeciw

nika. Obserwacje lotników rządo- 
dowych potwierdziły wiadomość, 
źe powstańcy ewakuują miejscowo 
ści położone na tym odcinku tron 
tu. Na północnym odcinku frontu 
G uadalajara oddziały rządowe 
przeprowadziły szereg wypadów 
rekonesansowych, mających na 
celu ustalenie sytuacji przeciwni­
ka. (PAT.).

Bombardowanie Saragossy
BARCELONA (PAT.). Jak  gło- w  czw artek po południu i wieczo- 

si komunikat urzędowy, lotnicy I rem fabryki wojenne i dworzec 
rządowi bom bardow ali skutecznie I kolejowy w  Saragossie.

Gwałtowna akcja lotnicza

Śledztwo w sprswie wybuchu
n a  s t a tk u  „ H u n te r "

BILBAO (PAT.). W  operacjach 
na froncie biskajskim dzień p iąt­
kowy zaznaczył się gwałtownym 
bom bardow aniem  przez samoloty

powstańcze. W  pewnej chwili w 
akcji wzięło udział jednocześnie 
ok. 60 aparatów . W ojska powstań 
cze napierają na odcinku Solube.

W Barcelonie spokój
PARYŻ (PAT.). Ag. Havasa do­

nosi z Barcelony, iż panuje tam w 
dalszym ciągu spokój. Bezwzględne 
uspokojenie nastąpiło również na po 
łudniu, gdzie siły zapewniające ład 
publiczny rozbiły grapy tak z-w. „bez 
kontroli", działające w okręgu Tar. 
ragony. Dziennik baroeloński „Las 
Noticias" podaje następujące szcze­
góły rozwiązania wyżej wymienio. 
nych grup w okolicach Mora la Nue- 
va. Miejscowość ta  dostała się pod 
władzę uzbrojonej bandy, rozporzą­
dzającej znacznym materiałem wo­

jennym, która po zdobyciu Mora de 
Ebro skierowała się ku miastom Tor 
tosa i Gandesa z armatami, karabi. 
nami maszynowymi, granatami i ka­
rabinami ręcznymi. Kolumna ta  jed. 
nak natrafiła zarówno w Tortosa jak 
i Gandesa na poważny opór, który 
pnzy poparciu posiłków nadeszżych 
z Walencji i Castelion zlikwidował 
działalność buntowników. Dziennik 
dodaje, że w Tarragonie oddziały rzą 
dowe zdobyły jeden czołg, 1700 kara­
binów, kilka tysięcy bomb.

Obniżka l a n l j  dorożek s a m o M o w y c b
w Warszawie zdecydowana

W piątek odbyło się ogólne nad-1 
zwyczajne zebranie właścicieli doro- 
żek samochodowych w Warszawie w 
obecności około 800 osób, reprezentu­
jących około 1.200 taksówek, co sta­
nowi % ogólnej liczby tych wozów 
w Warszawie.

Po długiej i burzliwej dyskusji za 
padła uchwała obniżenia taryfy  w do 
rożkach samochodowych w sposób 
następujący: za przejazd do 2 osób 
za pierwszy km. — 70 gr., za każdy 
następny — 40 gr., za przejazd po­
nad 2 osoby za pierwszy km. — 80 
gr., za każdy następny 50 gr., w no­
cy za pierwszy km. — 80 gr., za każ 
dy następny — 50 gr., niezależnie 
od liczby przewożonych osób. Licz­
nik będzie wykazywał zgóry 10 gr. 
za każde 200 metrów po przejecha. 
niu pierwszego km., a nie, jak do­
tychczas, za każde 400 metrów? Po 
niewai zajdzie konieczność przerób, 
ki liczników, a dotychczasowe w ar­
sztaty liczą sobie zbyt drogo (20 do

27 zł. od licznika), zebranie up o w aż 
niło zarząd Związku właśc. dorożek 
samochodowych do założenia własne 
go warsztatu.

Jednak wobec trudności w tej mie 
rze, z powodu braku wykwalifiko. 
wanego personelu, zarząd postano­
wił zaapelować do istniejących war­
sztatów o obniżenie pobieranej opla 
ty, jednocześnie zaś postanowił czy­
nić starania o uzyskania potrzebnej 
siły fachowej.

Uchwała o obniżce taryfy wyma. 
ga aprobaty władz, która też ustali 
termin wejścia jej w życie.

Przeciętnie obniżka wynosi 30 
procent.

P ołysk  lakieru
n ad afe obuw iu  

p asta  „LUKSUSOWA" 
Jaśniej Sfosftca

WALENCJA. (P A T ). Ag. Ha 
vasa donosi, że jedynie szybkość, 
z jaką przystąpiono do ratowania 
kontrtorpedowca „H unter11 sp ra­
wiła, iż okręt nie zatonął. Załoga 
która początkowo opuściła po­
kład „H untera11 powróciła po pe 
wnym czasie i wzięta, wraz z za­
łogą kontrtorpedowca „Lazaga11 
który całą parę pośpieszył z po­
mocą, udział w zabiegach, m ają­
cych na celu niedopuszczenie do 
zatonięcia okrętu. „H unter11 zo­
stał natychmiast przyholowany 
przez „Lazagę'1 do portu w Al 
merii. Holowanie odbywało s i ę  w 
ten sposób, że burty obu okrętów 
połączone zostały całym szeregiem 
lin, podczas gdy równocześnie ol 
brzymie pompy opróżniały z wo­
dy nienaruszone części okrętu. 
Kilkunastu nurków zdołało czę­
ściowo uszczelnić otwór, przez któ 
ry wpływała woda, nie udało im 
się jednak dotrzeć do zwłok 4 ma 
rynarzy, znajdujących się w hau 
maszyn. M ieszana komisja, złożo 
na z równej liczby oficerów m a­
rynarki brytyjskiej i hiszpańskiej, 
przystąpiła od rana do prac nad 
ustaleniem przyczyn eksplozji. Ko 
misja ta, której przewodniczy wi 
ceadmirał brytyjski Wells, wyda 
ostateczne orzeczenie dopiero po

I mu
(Kor,

Dnia 1Q b. m. Rada Miejska w 
Ostrowcu powzięła uchwałę prze­
m ianowania jednej z ulic na ulicę 
Ignacego Daszyńskiego.

Uchwała ta  przeszła jednomyśl­
nie, przy jednym głoąie endeckim, 
wstrzymującym się od głosowania.

wŁ).
Nic dziwnego, radnej endeckiej 
daleką była w alka o Niepodle­
głość Polski, to też i tym razem 
pozostała obojętna, gdy chodziło 
o uczczenie zasług wielkiego bojo­
wnika o Niepodległość.

Wiadomości Polak?*
FALA GROŹNYCH POŻARÓW.

W  czasie szalejącej burzy, jaka 
przeszła nad częścią powiatu sta­
nisławowskiego, w okolicy Boho- 
rodczan, jeden z piorunów uderzył 
w  dom mieszkalny gospodarza 
Giżyka w Horocholinie, wywołu­
jąc pożar. W skutek szalejącego 
wichru płomienie przerzuciły się 
następnie na sąsiednie zabudow a­
nia. W szelka akcja ratunkow a o- 
kazał się bezskuteczną. Ogółem 
pastw ą pożaru padło 9 dęmów 
mieszkalnych i 21 budynków go­
spodarskich. W skutek pożaru po­
zostało bez dachu nad głową 14 
rodzin.

W e wsi Pacewicze po w. wołko- 
Wyskiego wybuchł pożar, który 
gwałtownie się rozszerzył. Ogień 
strawił ogółem 17 domów miesz­
kalnych, 62 budynki gospodarcze, 
^ ięk szą  ilość inw entarza żywego 
> m artwego. S traty  wynoszą oko­
ło 100.000 zł.

W  zabudowaniach Tom asza 
'Galewskiego we wsi Radziłów— 

9°w. szczuczyńskiego pow stał • 
9°tar, który zniszczył 3 zabudo­
wania gospodarcze, dach domu

mieszkalnego i inwentarz. Straty 
wynoszą około 10.000 zł. Ustalo­
no, źe pożar powstał wskutek 
podpalenia, którego dokonał 70- 
letni ojciec poszkodowanego, Jó­
zef W alewski z zemsty.

W e wsi D ą b r ó w k a  pow. biało­
stockiego pożar zniszczył zabudo­
wania 9 gospodarzy. Straty wy­
noszą 50.000 zł.

SAMOBÓJSTWO
NARZECZONYCH.

W e wsi Berezanka koło Krze­
mieńca rzucili się do studni Jew- 
siej Skwarek i Daria Kuczerów- 
na. Zwłoki znaleziono dopiero po 
kilku godzinach. Przyczyną samo*- 
bójstw a — brak zgody rodziców 
Kuczerówny na małżeństwo zć 
Skwarkiem.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
z ą e r  s z t u c z n e

leczenie, bezbolesne usuwanie, koro­
ny złote i mostki. Lekarz Dentysta 
Wolska 16. Godz. przyjęć 10—2 ł 

4—8 w. Pracującym znaczne nlgi!

ukończeniu przez nurków badań 
kadłuba okrętu.

Hitlerowcy zapew niają  
że nie torpedow ali

W związku z wiadomością podaną 
przez agencję „Febos", jakoby an- 
gielski torpedowiec „Hunter11 został 
storpedowany przez torpedowiec nie 
mieeld, Niemieckie Biuro Inform 
stwierdza, iż istnieją dwie wersje co 
do przyczyny katastrofy torpedowca 
„Huntera1*. Według pierwszej wpadł 
on na minę, według drugiej został 
storpedowany przez niemiecki torpe 
dowiec. Niemieckie Biuro Inf. stwier 
dza, iż ta  druga wersja z punktu wi 
dijenia fachowego i biorąc pod uwa­
gę stan faktyczny nie wytrzymuje 
krytyki.

Podobno „Hunter*' 
natkną! się na minę

LONDYN (PAT.). Reuter komu­
nikuje: Admiralicja oznajmia, iż
według wyników wstępnego dochodzę 
nia torpedowiec „Hunter" wpadł na 
pływającą minę.

Jest mało prawdopodobnem, by 
dalsze szczegóły w tej sprawie zo­
stały uzyskane przed umieszczeniem 
uszkodzonego torpedowca w dokach. 
Czynione są już przygotowania w 
celu odprowadzenia torpedowca do 
Gibraltaru.

Katastrofa samochodowa
pod Radomiem

W piątek około godziny 3-ej 
nad ranem na szosie warszawskiej 
pod Jedlinkiem pow. radomskiego 
samochód osobowy, prowadzony 
przez właściciela Romana Baraba 
sza z Warszawy zderzył się z sa­
mochodem ciężarowym, skutkiem 
czego z pośród 4 osób jadących 
samochodem osobowym, W acła­
wa Orłowska z Warszawy ponio­
sła śmierć na miejscu, Roman Ba­
rabasz został ciężko ranny, a Ta' 
deusz ślusarski, student Politech­
niki Warszawskiej i Jadwiga W a­
li jewska z  Warszawy doznali lżej 
szych obrażeń. Rannych umieszczo

no w szpitalu w Radomiu. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem usta 
lenia przyczyn katastrofy.

Rokowania o umowę zbiorową
W przem yśle  soli potasow ych

W piątek, dnia 7 m aja 1937 r., 
rozpoczęły się pertraktacje o umo­
wę zbiorową i podwyżkę płacy dla 
robotników, zatrudnionych w ko- 
palniach w Kałuszu, w Hołyniu i 
w Stebniku.

Rokowania odbyw ają się w Ka­
łuszu, przy udziale 22 delegatów t

sekretarzem tow. Haluchem. Prze­
wodniczy inż. „Tespu11 dyr. Stra- 
szewski. Rokowania zostaną ukon 
czone przypuszczalnie około 18.V 
b. r., o ile nie będą zerwane i o ile 
z powodu nieustępliwego stanowi 
ska „Tespu '1 nie dojdzie do sfraj- 
ku.

napili
przed hitleryzmem

GDANSK (PAT.). Zwołany na 
piątek wieczór nadzwyczajny kon 
gres stronnictwa niemiecko - na­
rodowego w Gdańsku z udziałem 
65 delegatów oraz przywódcy 
stronnictwa narodowo - „socjali­

stycznego1* Forstera, uchwalił je­
dnogłośnie i bez sprzeciwu rozwią 
zanie stronnictwa niemiecko - na­
rodowego i przystąpienie do or­
ganizacji narodowo - „socjalisty­
cznej".

SUKNIE —----------------
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H U R T  — D E T A L

WASZYNGTON (PAT.). W cza­
sie spotkania z w racającym  z w y­
poczynku prezydentem Roosevel- 
tem, przywódcy demokratów nie 
ukrywali konsternacji z powodu 
oporu Kongresu przeciwko progra 
mowi prezydenta w sprawie re­
formy sądu najwyższego. Prezy-

dent—-jak oświadczają—wierzy na 
dal w swe końcowe zwycięstwo 
bez kompromisu, nie życzy sobie 
jednak, by zatarg  przedłużał się w 
nieskończoność i by jego program 
społeczny został wystawiony na 
niebezpieczeństwo.

NOWY JORK (PAT.). Lotnicy I godziny 22 minuty po wystarto- 
Merril i Lambie wylądowali na lo wanśu z Anglii. Ustanowili o n i  no 
tnisku Floyd Bennet o godz. 16.35 wy rekord lotu nad Atlantykiem 
czasu nowojorskiego, to zn. w 24 ‘ ze wschodu na zachód.

Cesarz Abisynii udaje się
do Palestyny

Prasa turecka donosi o m ają­
cym nastąpić w połowie czerwca 
przyjeździe do Stambułu Heile Se 
lasie'go w towarzystwie córki

oraz świty. Po kilkudniowym po­
bycie w Stambule Heile Selassie 
uda się do Palestyny, gdzie prze 
bywa jego żona.

Katastrofa lotnicza
2 śmiertelne ofiary

BUKARESZT (PAT.). W pobli- spadł z powodu defektu w silniku
. . . .  .. „ in trńw  P ilo t HlłOżu Brasov w ydarzyła się katastro 

fa lotnicza. Samolot wojskowy

Leningrsd-Sswastopol 
bez lądowania

Lotnik Lewoniewski zamierza 
dokonać na nowym samolocie Am 
fibia Douglas, sprowadzonym nie 
dawno z Ameryki, przelotu Lenin­
grad — Sewastopol bez lądow a­
nia.

Samolot fen rozwija szybkość 
do 250 kim.

W sprawie
„Gło.u Powszechnego11

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że do podpisanych na liście do Re­
dakcji współpracowników „Głosu Po 
wszechnego" przyłączył się również 
p. Józef Ettinger.

z wysokości 50 metrów. Pilot, mło 
dy podporucznik, poniósł śmierć 
na miejscu, radiotelegrafista zmarł 
w drodze do szpitala

Min. Beck konferuje
LONDYN (PAT.). Min. Beck od 

był w piątek rozmowy z m inistra­
mi Spraw Zagranicznych Francji, 
W ęgier i Finlandii.

O godz. 12 w poł. min. Becka 
odwiedził min. Delbos i zabawił 
około godziny, przy czym w ciągu 
tego czasu obaj ministrowie Spr. 
Zagranicznych Francji i Polski do 
konali przeglądu wzajemnie inte­
resujących oba Rządy spraw.

Popołudniu o godz. 5 odwie­
dził min. Becka minister Spraw 
Zagr. W ęgier Kanya, o 6 przybył 
do min. Becka min. Spr. Zagr. 

Finlandii Holsti.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-e}

W iadom ości s portow e

FRANCUSKIEGO—wszechstron­
nie teoria i praktyka — udziela dy­
plomowana nauczycielka. Telefon 
292-57 do 9.30 rano oraz wieczorem.

Tysiąc zło tych
Ponad trzy tysiące widzów, co 

nalety do rzadkości na imprezach 
lekkoatletycznych, zebrało się na 
trybunie miejskiego stadionu w 
Krakowie i ze zrozumiałym zde­
nerwowaniem oczekiwało „wystę­
pu11 mistrza nad nustrze Kusocin 
sktego. im  blitej był moment o g ij 
szenia biegu na 5 kim. tym  bar 
dziej potęgowała się emocja. — 
Tymczasem , padają słowa wywo 
lacza: Kusociński nie przyjechał. 
Tylko tyle. Publiczność zaczęła  
gwizdać i złorzeczyć. To skandal, 
to bujda i zw yczajne naciąganie. 
Odzie jest Kusociński, gdzie N ojir  
l ju ż  wiedziano, z  ust do ust, ni 
by na drucie telegraficznym roz 
chodziła się wieść, klub Kusociń 
skiego „ W arszawianka“ zażądał 
tysiąca złotych za udział w zawo  
dach. W jakich zawodach? No, 
eliminacyjnych, przed wyjazdem  
do Grecji. Ale za co tysiąc zło ­
tych? To jasne. Za przemierzenie 
bieżni krakowskiej w kilkunastu  
rundach. Za amatorski wyczyn, 
za dowód wielkiego, bezintere­
sownego przywiązania i umiłowa 
nia sportu polskiego... Inni za 
wodnicy są głupi, że zadarmo, 
po spartańsku dokumentują  swe 
przywiązanie do sportu. Oni mo 
gil przyjechać z  daleka do K ra­
kowa  i startować  w zawodach 
odbywających się pod patronatem  
PZLA., mogli w skwarze po łud ­
niowego słońca, zdobywać się no 
najw iększy wysiłek sportowy... 
Ale „as" polskiej lekkoatletyki, 
mistrz olimpijski, który  bił na j­
silniejszych zagranicznych tuzów, 
wie, źe gwiazdy sportowe szybko  
się kończą, zna koniec kariery eks 
m istrzyni pływackiej Gertrudy 
Ederłe, która dzisiaj dogorywa 
na barłogu szpitalnym  Nowego  
Jorku...

1, słusznie. Ale rzecz cała w 
tym, że do te j troski o przyszłość 
o zabezpieczenie starości, czy 
braku pracy ,trzeba otwarcie, od 
ważnie się przyznać. To żaden 
w styd, że człowiek pragnie zara 
biać, źe chce spieniężyć swój za 
wód, swą pracę. Jak najlepiej, 
ja k  najdrożej.

W szystko  w porządku. To jesl 
naturalne, przyrodzone prawo każ 
dego człowieka nie chcącego być 
darmozjadem i na utrzymaniu o- 
pieki społecznej. Ale, czy robot-

za jeden  s ta rt...
nik, lub urzędnik w stydzi się przy  
znać, źe za pracę swą otrzyińujc 
takie, czy inne wynagrodzenie? 
Mówi głośno, walczy o podw yż­
kę, o lepsze warunki pracy i p ła ­
cy, ba, nawet strajkuje, gdy o- 
porny i zachłanny kapitalista mu 
się przeciwstawia. Dlaczegóż więc 
udawać na zewnątrz, źe jest się 
czystej krwi amatorem i zbierać 
laury, medale, wieńce w aw rzyno­
we... Trzeba sprawę postawić ja ­
sno i nie mydlić oczu światu. U- 
prawiam sport, pokazuję swoje 
zdolności, talent cyrkowy, p rze­
praszam, sportowy tysiącom  wi­
dzów, tak jak każdy artysta, czy 
aktor w teatrze i żądam za to pic 
niędzy, bo bez nich umrę z  gło 
du. To jest męskie wystąpienie. 
Ono jest godne szacunku. Ale u- 
krywać się za fałdam i płaszcza.a  
matorskiego, przywdziewać na 
siebie pelerynę ideowego zaprze­
dania się sportowi, by pod je j u- 
kryciem być zw yczajnym  wyrób 
nikiem sportowym, to nie jest gou 
ne właśnie sportowca.

Nie pierwszy to wypadek z  Ku 
socińskim. Cofnijmy się wstec 
zmierzmy jego dotychczasową kar 
ierę, a naliczymy się kilku, o ile 
nie kilkunastu sprawek, które za ­
wsze jakoś wyjaśniano, zaw sze  
skierowywano na boczne tory. 
Boć występ przed Olimpiadą, czy 
innym zagranicznym meczem, by! 
stokroć w ażniejszy od troski o a- 
trzymanie sportu na poziomie czy 
sto amatorskim. Ta tolerancja się 
mści. Ongiś żądano czterech ty się 
cy od klubu śląskiego za występ  
Kusocińskiego w Katowicach, dzi 
siaj, bo czasy są gorsze, no i wy 
niki także ,żąda się tylko tysiąca  
złotych.

Niechże więc kwitnie i rozwija  
się sport amatorski w Polsce. Nie  
doszły start Kusocińskieg.o je s t  
jego nieskazitelnym synonimem...

M. S T  A T T  ER.

Tenis
CZECHOSŁOWACJA PROWA­

DZI 2:0 Z POLSKA.
W meczu tenisowym o puchar 

Davisa Czechosłowacja po pierw- 
szym dniu prowadzi 2:0 z Polską. 

| Menzel pokonał Tarlowskiego 
16:3, 6:4, 2:6, 6:3, a Hecht wygrał 
z Hebdą 6:2, 6:0, 3:6, 6:1.
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budowlane na przedłużeniu ulicy Górczewskiej (Osiedle Bliznę koło Ce­
gielni Pawłowskich) sprzedam. Od granicy m iasta około 600 metrów. 
Dojazd dziewiątką. Informacje na m i e j s c u  codziennie od 11 do 5 oraz

w dnie powszednie.
W ILCZA 5 3  m . 3 ,  tel. 7.00-58 — w godzinach 4%—6%.

Akcja pracowników
miejskich

N a skutek zdecydowanej akcji W ar. 
szawskich Oddziałów Związku P ra ­
cowników Komunalnych i Instytusyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce — 
oporne stanowisko Zarządu Miej­
skiego — wobec rozpatrzenia postu­
latów pracowników — uległo zmianie 
i doszło do kilku konferencyj przed­
stawicieli Związku z prezydentem p. 
Starzyńskim i wiceprez. p. Kulskim 
oraz dyrektorem Biura Personalnego 
p. Pawłowiczem. W rezultacie kon­
ferencji Związek zrealizował kilka­
naście postulatów, wysuniętych w me 
moriałach, złożonych jeszcze w paź. 
dziemiku 1936 r. (przed 7 miesią­
cami!) i w memoriałach uzupełnia­
jących, przedstawionych w kwietniu 
r. b. W szczególności uzyskano: 
W szpitalnictwie: zaszeregowanie
kilkuset pracowników ryczałtowych, 
oraz 20%. dodatek dla pracowników 
na oddziałach chorób zakaźnych i 
wystawionych na specjalne niebez­
pieczeństwo i skrócenie czasu pracy 
dla szwajcarów i portierów. W Za. 
kładzie Oczyszczania Miasta: zasze­
regowanie kilkuset pracowników, 
podwyżkę płac dla takiejże ilości p ra ­
cowników, przestrzeganie 15-dnio. 
wyeh płatnych urlopów. W Wodo- 
ciągach i  Kanalizacji: zaszeregowa­
nie około 400 pracowników dniów­
kowych i przestrzeganie ustalonych 
norm urlopów. W T r a m w a ja c h za­
pewnienie skrócenia czasu pracy 
dziennej z 10% godz. do 8 godz., 
wprowadzenia dłuższych postojów i 
rezerw dla służby ruchu i przesunię- 
cia części pracowników, zatrudnio­
nych stale w nocy, do innych zajęć.

Pozatym omówiono zmianę pod­
staw  racjonalizacji pracy w zajezd­
niach i sprawę premii.

Zarządzono również — zgodnie z 
umową zbiorową — zwolnienie od 
zajęć służbowych jednego z pracow. 
ników do zajęć organizacyjnych.

Uzyskano dalsze ustępstw a w po­
szczególnych wydziałach i przedsię­
biorstwach w spraw ach: emerytal.
nych. czasu pracy, zasiłków' chorobo­
wych, wpisów szkolnych, umunduro­
wania, ujednolicenia regulaminów 
pracy i kar, oraz uzyskano rozłoże­
nie na 5-miesięczne spłaty pożyczki 
świątecznej i t. d.

Natom iast sprawy zasadnicze: pod 
wyżka uposażeń stosownie do w zra­
stającej drożyzny, wypłacenie 13-ej 
pensji za r. 1931, całkowite znie­
sienie podatku specjalnego, 40-godz. 
tydzień pracy dla wszystkich praco­
wników — załatwiono odmownie. 2ą. 
danie umów zbiorowych — załatwio­
no zasadniczo przychylnie, z tym, że 
będą zawierane po rozstrzygnięciu

losów ustaw  pracowniczych, a  w mię 
azyczasie nastąpi unormowanie obec­
nych, krzywdzących warunków pracy 
i płacy w poszczególnych wydziałach 
i przedsiębiorstwach.

f\Ve czwartek odbyło się zgromadze­
nie pracowników miejskich  — człon, 
lców Oddziałów Warszawskich Zwiąż 
ku klasowego j  pod przewodnictwem 
tow. Gajewskiego (tram w aje). Prze­
mawiali tow. Baranowski (sekretarz 
generalny Związku), Kaczyński 
(tram w aje), Tobolski, przewodniczą, 
cy Oddz. W-wa i szpitalnictwo, Wi. 
liński (ZOM), Kamiński (budowa 
kanałów), Budziarek (S traż Ogn.), 
Boczkowski (Gazownia) i Niemyski.

Zgromadzenie przyjęło rezolucję, 
wyrażającą zaufanie władzom Zwiąż 
ku klasowego, stwierdzającą, i i  o- 
gół pracowników nie zrezygnuje z 
dalszej walki pod przewodnictwem  
Związku klasowego o przeprowadzę, 
nie zasadniczych postulatów: pod-
w yżki uposażeń, wypłacenia 13-ej 
pensji z r. 1931, zniesienia, podatku 
specjalnego, iO-godzinnego dnia pra­
cy, zawarcia umów zbiorowych, a 
także o załatwienie nieuwzględnio- 
nych dotychczas postulatów poszcze­
gólnych, m. in. przywrócenie premii 
w tramwajach do wysokości z 1935 r. 
oraz upoważniającą Zarządy Oddzia. 
łów warszawskich do zastosowania w  
odpowiednim momencie wszystkich  
dostępnych środków walki, aż do 
strajku.

Jednocześnie zgromadzenie, powo­
łując się na dotychczasową pomyślną 
w wielu sprawach akcję Związku, 
wezwało ogół pracowników do Związ­
ku klasowego do dalszej walki o za­
wodowe żądania Związku oraz o no. 
we wybory do władz ustawodawczych, 
samorządowych i ubezpieczeń apolecz 
nych na podstawie demokratycznych 
ordynacyj wyborczych, o rząd robot­
niczo-chłopski, o socjalizm. W ysu­
nięto rówmież stanowcze żądanie 
wolności związków zawodowych i 
zaprzestania represyj przeciw dzia­
łaczom i członkom organizaeyj ro- 
botniczych.

Szczegółowsze sprawozdanie z wy­
ników akcji zamieści najbliższy nu ­
m er „Pracownika Użyteczności P u­
blicznej".

O hm ekocllB O LU  GbOWY

PR Z Y  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE i KATARZE

Od przewróconej gromnicy
zapaliły się zwłoki kobiety

Niezwykły wypadek zdarzył się 
przy ul. Stalowej 57. W domu 
tym zmarła lokatorka, 66-letnia 
Wanda Baranowska. Nieboszczkę 
ubrano w pośmiertny strój i zło­
żono na łóżku, przy którym usta­
wiono zapaloną gromnicę. O go­
dzinie 14-ej mąż zmarłej wraz z 
synem udali się do zakładu po­
grzebowego na Pradze, aby kupić 
trumnę i zamówić karawan, ce­
lem przewiezienia zwłok do ka­
plicy kościoła św. Floriana. W 
mieszkaniu pozostała bratowa Ba 
ranowskiego, która wkrótce wy­
szła. W pewnej chwili gromnica 
przewróciła się i upadła na łóż­
ko. Płomienie ogarnęły podusz­
kę, siennik, a następnie zwłoki. 
Lokatorzy zauważywszy wydoby­
wający się przez otwarty lufcik 
dym, zaalarmowali policję. Na 
miejsce przybyło pogotowie 5-go 
oddziału straży. Po wyważeniu 
drzwi strażacy przystąpili do ak­
cji, która trwała pół godziny. Spa

liło się łóżko, pościel, oraz strój 
pośmiertny zmarłej, którą musia 
no powtórnie ubierać.

Kronika Organizacyjna
WTOREK.

We wtorek, dnia 18 bm. c godz. 
6.30 p. p. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy WOKR. PPS. ul. Dłu­
ga 21.

STOWARZYSZENIE B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH SENATORSKA 36 

We wtorek dn. 18 bm. o godiz. 18 
odbędzie się zebranie Koła Kobiet z 
referatem  n. t. „Kobieta w życiu spo 
tocznym".

Plenarne posiedzenie Warsz. 
OKR.-u PPS. odbędzie się w czwar­
tek dn. 20 bm. o godz. 6.30 punktu­
alnie ul. Długa 21.

Co grają w teatrach?
ka Jana Vaszary „Małżeństwo".

TEATR M ALICKIEJ daje wesołą 
komedię „Mala K itty  i wielka poli- 

’tyka" z Marią Malicką.
W niedzielę i w poniedziałek po 2 

przedstawienia —  o 4-ej pop. i 8 w\ 
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś

rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or­
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Em il‘‘.

TEATR „WIELKA REWIA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu. 
zyczr.a p. t. „Podwójne życie panny 
Leny4' Żelichowska i Al. Żybczyński.

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY. Codziennie „Gołębie serce1'. 
Dziś przy ul. Czerniakowskiej 128 
i w poniedziałek przy ul. Zagór. 
nej 9.

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś ..Na warszawskim jarm arku".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy św iat 19). W pią­
tek, sobotę i niedzielę o godiz. 20-ej 
świetna komedia Gogola „Ożenek" z 
Gulanicką, Orłowem i Sikiewiczem.

TEATR W IELKI. Dziś w nie­
dzielę „F aust" z „Nocą W alpurgii" 
z występami gościnnymi Marii So­
kół, primadonny Opery lwowskiej i 
kapelmistrza A. Rudnickiego.

W poniedziałek opera nieczynna.
TEATR NARODOWY: Dziś ko­

media Shawa „Korsarz i Lady".
W niedzielę i poniedziałek po poł. 

o godz. 3.30 „Pan Jowialski".
TEATR POLSKI g ra  ostatni ty ­

dzień sztukę Czechowa „Wiśniowy 
sad".

W niedzielę i poniedziałek o godz.
3.30 pop. na ostatnich przedstawie­
niach popołudniowych g rana będzie 
komedia G. B. Shawa „Pygmalion".

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
iii Pawlikowskiej „Nagroda litera, 
oka".

TEATR MAŁY: Gra nową kome­
dię A. Cwojdzińskiego o. t. „Freuda 
Teoria Snów“.

W niedzielę i poniedziałek o godz.
3.30 pop. g rana będzie piękna sztu­
ka J. Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hsnt".

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ewa".

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
4 pop. „Jutro  niedziela".

TEATR KAMERALNY: Dziś szt.u

ROWERY L a k ie ro w a n ie  ram  
o raz  częśc i z a m ien n e
A. RYBOWSitl Leszno 26 u tel.

- 95-54

Stralk kelnerów
B O L A C H w „Nowej Gospodzie"
CjT ^  O W Y  Wczoraj wybuchł strajk kelne- 
PROSZKI DLA r,ów w restauracji „Nowa Gospo- 

DOROSŁYCH da , przy u l. Jasnej 4. 
z e  z n a k i e m  f A 8 B v c z n Y M »  Tłem zatargu są sprawy warun­

ków pracy i płacy.
► ZŁ Z n A K lŁ M  P A B R Y L Z n i n *

Z O t K A
Z teatriiw warszawskich

„ T E A T R  M A Ł Y " :  „F reuda teo 
r ia  snów “ . Komedia Antoniego 
Cwojdzińskiego.

Antoni Cwojdziński zaprezento 
wał się już przed kilku laty nader 
ob iecującą „Teorią  E inste ina", do 
brze zbudow aną komedią, k tóra  
przez dłuższy czas święciła trium 
fy w „Reducie".

Cechą charakterystyczną korne 
dyj Cwojdzińskiego jest ich opar  
cie na gruncie teoryj naukowych, 
skąd inąd  popularnych, choć nieco 
paradoksalnych. Czuć w nich p r a ­
cę myślową au tora ,  nie poprzesta  
jącego na plotkach kawiarnianych, 
zwykłej akademii początkujących 
artystów.

Cwojdziński wżywa się i wgry 
za pieczołowicie w  zawiłe p rob le ­
m aty  współczesnej nauki, s ta jąc  
się w  każdym razie jej popu la ry ­
zatorem i trochę satyrycznym pro 
pagatorem . W obec jednak  strasz 
liwej ciemnoty, panującej wśród 
nowego pokolenia inteligencji poi 
skiej,  sam a tem atyka komedyj 
Cwojdzińskiego rozszerza hory 
zonty myślowe i budzi pewne z a ­
interesowania, któreby może nigdy 
n a  innej drodze nic zapukały  do 
opancerzonego na wszystkie no ­
winki umysłu spożywcy karp ia  w 
galarecie i wytwornych czytelni­
czek „Kina".

Cwojdziński nie odkrywa, rzecz 
prosta , nowych praw d i nie o to tu 
chodzi, lecz zręcznie w p la ta jąc  w 
kanwę d ram atyczną modne teorie 
naukowe, przyczynia się do ich

R O W E R Y  b a l o n o w e
duży wybór różnych marek, za bez­
cen stale na składzie, w znanej f ir­
mie. E. Oksenberg W arszawa, Nowo­

lipki 2.

rozpowszechnienia.
■ T eoria  snów Freuda, najs łabsza  
może i najbardzie j dowolna po 
śród teoryj naukowych wielkiego 
psychjatry  wiedeńskiego, nada je  
się specjalnie do sa tyrycznego : 
komediowego wyzyskania.

W szystkie  te przestawienia , za 
m askow ania i uwznioślenia na tle 
realnego zderzenia dążeń, nam ię­
tności i tem peram entów prow adzą 
do kapitalnych sytuacyj kom edio­
wych, doskonale wyzyskanych 
przez autora .

Zachodzi kwestja , czy o g ra n i­
czenie się do dwóch osób g ra ją  
cych było koniecznością kompo 
zycyjną czy też ćwiczebnym samo 
ograniczeniem. Widocznie sukces 
Nicodemiego oddzia ła ł  na  Cwoj 
dzińskiego i zm usza do ekspery 
mentowania. P rzyznać jednak  trze 
ba, że d ia log jes t żywy, pulsujący 
i przelewa się wszystkimi kolora 
mi tęczy.

W ykonawcy sztuki p.p. Roma 
nówna i Maszyński sw oją  koncer 
tową, sharm onizow aną i przemy 
ślaną g rą  przyczynili się walnie 
do powodzenia sztuki.

Reżyseria p. Wiercińskiego 
sp raw na  i celowa.

/.  N.  M.

] OGŁOSZENIA DROBHE
Listwy Stefan Cho­

rom ański. żórawia 26, telefon
Q ykty, foraierv, 

9-10-47.
P ła sz c z e  m ę s k i e ,  
d a m s k ie  i k os t jum yGARNITURY

LESZKU 27 ,

Wyrób Zakładów „Persil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 
— m w — — ■  iii   ■ m i  i i i  t i w n iiin ' a a Ł » . A !« a » a B W — i

Szkielety w Cytadeli
Podczas robót ziemnych, pro­

wadzonych na terenie Cytadeli 
warszawskiej, robotnicy natrafili 
na kości ludzkie. Natrafiono na
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wielkie cmentarzysko szkieletów, 
których liczba dochodzi do 200. 
P oniew aż szkielety znaleziono bez 
trumien, bez wszelkich śladów 
grzebania normalnego, należy 
przypuszczać, iż ma się do czy­
nienia ze szkieletami straceńców 
na stokach cytadeli w okresie nie 
woli. Niewątpliwie władze car­
skie w ten sposób ukrywały przed 
rodbinami ciała wieszanych lub 
rozstrzeliwanych przez ochranę i 
żandarmerię rosyjską Polaków 
walczących o Niepodległość. Zna­
lezienie cmentarzyska wywołało 
wielkie wrażenie. Kośćmi zajęły 
się władze.

C o w y ś w i e t l a j ą  K in a ?

PORCELANĘ

F A B R Y K A  CZEKOLADY I CUKRÓW
„ A L N O N A 11 sp. z ogr. odoow.

Warszawa, Leszno 92, tel.12-21-81.
poleca czekolady, cukry i dropsy naj­
lepszej jakości po cenach konkuren- 

cyjnych.

starą, nowoczesną 
kryształy, marmu 

ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana*. 
Jasna 22 — 7, tel. 6-94-45.

W Z M A C N I A
według metody trzykrotnie 

premiowanej przez 
Akademię Paryską 

rolesor mnemoniki D. FAJNSZTEIN, 
WILNO, Zawalna Nr. 15. Lekcje 
korespondencyjne dla zamiejsco­
wych zastępują ustne wykładanie. 
Szczegółowe prospekty bezpłatnie.

B U D O W L A -  
Z Ą B K I

PLACE
JJ £  w m. — ogr.
w  pozostałej ilości sprzedaje tanio 
i na E.platy pełnomocnik właściciela. 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie­
go (9 m inut). Informacje na te re­
nach codziennie i w Warszawie, Mo­
kotowska 3—11, tel. 9-93-02 w dni 
powszednie w godz. 10—2 i 4— 6 pp.

S U K H I E P Ł A S Z C Z E
K O STIUM Y POLAKIEWICZ W IE R Z B O W A  11 (PI. Teatr).

tel 652-47. Filii nie posiadamy.

P rzyjmujemy do sztancowania, szny 
towania do grubości 200 n_m., 

k rajania blachy, tłoczenia i gwinto ■ 
wania. Wykonujemy także sznyty 
i sztance. W arszawskie Zakłady Me­
talurgiczne. Gęsia 30. Telefon 
11-67-64.

n o w e ry  balonowe, szo- o n  zło­
i ł  sowe, gwarantowane od tych,
oraz wszelkie części na jtaniej „Energia", 
Nalewki 21, podwórze.

iC D y  sztuczne, korony porcelanowe, 
Ł ijO  złote, usuwanie bezbolesne. Ce­
ny przystępne. Specjalna Lecznica 
Dentystyczna. Złota 78 róg Twardej.

ADRIA: „Nev-York-San Francisco*.
APOLLO: „Kłopoty sportowca** i

„Łowca przygód*’.
ANTINEA: „Czarne róże" i „Sztan­

dar wolności**.
AMOR: „Panowie w cylindrach"

i „Gabinet figur wojskowych**.
AKRON: „Hotel Savoy 217“ i „Pat 

i Patachon**.
AS: „Bohaterowie Sybiru**. 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru" : 

„Na dnie morza".
BAŁTYK: „Dama kameliowa". 

BIS: „Senorita w masce" i „D zisiej­
sze czasy**.

CZARY: „M atura".
CAPITOL: „Władca podwodnego

świata**.
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Rio". 
ELITE: „Mam 19 la t" i „Ostatni po­

ganin".
EUROPA: „Zabronione szczęście" 

FAMA: „Nicpoń".
FLORIDA: „Rose Marie" i „Cowboy 

bohater".
FORUM: „Suzy“ i „Pięcioraczki". 

FILHARMONIA: „Urwisy" z P at i 
Patachem.

GDYNIA: „Promenada miilości". 
GLORIA: „Syn admirała** i „Chiń­

ski słowik".
HOLLYWOOD: „Płomienne serca".
HELIOS: „Amerykańska awantura". 
ITALIA: „Król kobiet**.
IMPERIAL: „Cienie przeszłości" i

„Kobieta i brylant".
KOMETA: „Szarża lekkiej brygady*

-  K  K O M E TA  ™
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51

600 bohaterów jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość.

„Szarża lekkiej 
brygady”

N a  s c e n i e  R E W IA

MAJESTIC: „Penny".

F £ a j e ś t i c  p. 4
W pJedz. ś św . poranki

P E N N Y
BALKON PARTER

7 5  Sr.  1  zł .
d o x w o l .  o d  1 6  l a t  

o  1 3  I !? -e | p o r a n k i  u l g o w e

NOWA TOMBOLA: „Rose Marie** 
„Pokój Nr. 309".

MUCHA: „Straszny dwór". 
M IEJSK I: „Noc przed bitwą".

ZAWIADOMIENIE S5MST BAR „VERSAL
otw arty  do 2-ef w  nocy 99

Bufet obf'cie zaopatrzony w krajowe i 
obiady klubowe, z 2 dań 1 zł. z 3

«• E L E K TO R A L N A  1
róg P rz ec h o d n ie ] , te l. 257-94

zagraniczne trunki, gorące i zimne zakąski, oraz 
dań 1 .3 5  gr. Z poważaniem J. HOFMAN

WlEJSKł'0"'"'*-1** święta 4-6-8-10

w roli tyt. ARABELLA
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt I miejsca 5 0  gr.

LOS: „Ada to nie wypada".
MASKA: „Mały l»rd“ i „Pieśń miło­
ści".
MARS: „Romeo i Julia".
MEWA: „Żółty skarb" i „Armia

Ewy".

OKO PRASKIE: „Załoga" i „Miło-
sne niespodzianki".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".

PETIT TRIANON; „Ich troje** i 
„Skowronek** z M. Eggerth. 
POPULARNY: „żółty skarb" j re ­

wia,
PROMIEŃ: „P»d dwiema flagam i".

PRAGA: „Królowa dżungli*’.
R A J: „Czarownica".

RIALTO: „Od wtorku do czwartku". 
RENA: „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Czarny hrabia" z P at i 

Patachem.
ROMA: „Krew na morzu".
ROXY: „Czarny hrabia** (P a t i Pata- 

chon).
SOKÓŁ: „Moskwa — Szanghaj" i 

„Teatr przyjechał".
SORRENTO: „Nowe przygody T a­

rzana".
STYLOWY: „Klub kobiet".

ŚW IT: „Moja gwiazdeczka" z Shir­
ley Tempie.
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga" do sławy".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Ucieczka Tarzana" 
tIN IA : „Meyscrling** i rewia.

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK WINTEROK. od b ito  w d rukarn i S p . NakładowO W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


